
Piękny czyn młodzieży
Z okazji zbijającego się V Krajowego Zjazdu ZMS i trzy­

dziestej rocznicy powstania ZWM, młodzież koła ZMS przy 
Wydziale Wodnym HiL przepracowała w czynie społecznym 
sto godzin. Wartość tego czynu wyniosła około 1500 zł. Kwo­
tę tę przeznaczono w całości na budowę pomnika Janka Kra­
sickiego.

Nie sposób było pokazać na zdjęciu wszystkich realizato­
rów czynu. Podajcmy zatem pełną listę nazwisk tych, którzy 
pracowali. Są to: Tadeusz Czerwiński, Stanisław Dudzik, An­
drzej Frysiak, Janusz Idąć, Józef Turbasa, Stanisław Ma­
jewski, Bogusław Biel. Franciszek Ciepiela. Ryszard Jakuba- 
szek, Jan Nykiel. Stanisław Rogoż. Tadeusz Danielewićz, Mi­
kołaj Połomski, Jan Krajewski, Jerzy Cierniak, Kazimiera 
Oziębłowski. Stanisław Gajos, Józef Wątor, Jan Mielczarek, 
Ryszard Dziedzic, Andrzej Luty, Stanisław Witczak. Ryszard 
Mikosz, Halina Zalejska, Elżbieta Szul.

TEKST I FOT. S. GAWLIŃSKI

Pomyślny start
Pięknym akordem produk­

cyjnym zakończyliśmy ubiegły 
rok. Równie pomyślny jest 
start do realizacji zadań tego­
rocznych. Hutnicy utrzymują 
nadal wysokie tempo pracy.

Wiemy jak trudne i zarazem 
mobilizujące są zadania roku 
1973. Ważna jest więc każda 
chwila: w ogólnospołecznym 
dorobku liczy się każdy wysi­
łek indywidualny t zbiorowy. 
A dobry początek, jak brzmi 
porzekadło, jest czasami poło­
wą sukcesu.

Dobrze więc zapoczątkowała 
nowy rok załoga Huty im. Le­
nina. Świadczą o tym optymi­
styczne meldunki z poszczegól­
nych wydziałów. We wszyst­
kich swych branżach, wykonu­
je plan Zakład Stalowniczy 
Nowy twór organizacyjno-pro- 
dukcyjny egzystuje zaledwie 
kilkanaście dni, a już ten be- 
niaminek doskonale sobie ra­
dzi.

Pomyślnie wystartowali? ró­
wnież załoga Walcowni Gorą­
cej Taśm. W trakcie naszej 
rozmowy w środę, uzyskaliśmy 
informację, że walcownicy 
przekroczyli już zadania j ła­
nowe o 2800 ton. Dotychczaso­
we wyniki skłaniają nas do 
przypuszczeń, że plan stycznia 
zostanie zrealizowany ze zna­
czną. nadwyżką.

Następnym z kolei naszym 

informatorem jest mgr inż. 
Stanisław Czosnyka, zastępca 
kierownika wydziału Wielkie 
Piece. Według jego opinii, 
w bież, miesiącu wielkopie- 
cownicj powinni wyproduko­
wać o 10 tysięcy ton surówki 
więcej, niż przewiduje plan 
stycznia. Obecnie, uzyskana 
nadwyżka wynosi ponad 6 ty­
sięcy ton. (R)
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■ odsyła się w bieżącym tygodniu w 
Warszawie w wystąpieniu premiera 
Piotra Jaroszewicza uwagę moją zwró­
ciła m. in. sprawa wzmocnienia dyscy­
pliny i efektywnego czasu pracy.

Cyfra 700 tys. osób, które każdego 
dnia są nieobecne przy swoim warszta­
cie pracy zmusza do myślenia, do za­
stanowienia się nad tym ważnym społe­
cznie problemem.

Truizmem jest twierdzenie, że dobra 
i rytmiczna praca wymaga systematy­
cznego uczęszczania do swego za­
kładu. Fakty nieusprawiedliwionej ab­
sencji, w żadnym przypadku nie mogą 
mieć miejsca.

Działanie na rzecz poprawy porząd­
ku i dyscypliny w Hucie im. Lenina ma 
już swoją -tradycję. W październiku ub. 
roku odbył® się Plenum Komitetu Fa­
brycznego partii, którego tematem by­
ły m. in. sprawy gospodarności, po­
rządku i dyscypliny pracy. W grudniu 
1972 roku, program działania poświęco­
ny tym sprawom był poddany pod o- 
brady KSR naszego kombinatu.

Działanie ze wszech miar słuszne. W

ostatnim bowiem okresie nastąpił 
wzrost przejawów niezdyscyplinowania, 
kradzieży, pijaństwa, marnotrawstwa, 
nieposzanowania mienia społecznego o- 
raz wypadków przy pracy. Wraz z ty­
mi negatywnymi zjawiskami zaobser­
wowano obniżenie skuteczności działa­

Dyscyplina
nia* służb i organizacji, powołanych do 
utrzymania porządku i dyąpypliny.

Wszystko to są problemy niezwykle 
niepokojące. A przecież przy minimal­
nym choćby wysiłku, można w.tym za­
kresie uzyskać znaczną poprawę.

Oto kilka przykładów z naszego hut­
niczego ..podwórka".

Przez pół godziny stałem przed jedną 
z bram wejściowych do kombinatu. 
Przez ten okres czasu, a była to godzi­
na 10.00 — 10.30, wyszło z terenu . 
huty kilkadziesiąt osób. Podczas

*wjjej**iĄ>5erwacjf*stąrslem się żwrufcić 
uwagę na jedno — czy pełniący dyżur 
strażnik, zapyta osobę opuszczaj ą- 
c ą miejsce pracy, o powód wyjścia. Nie 
zaobserwowałem tego. Każdy, kto tylko 
pokazał przepustkę, opuszczał teren 
kombinatu bez problemów.

Nie wiem, czy tak jest przy każdej 
bramie. Tak samo jak i tajemnicą po­
zostanie fakt, czy wszyscy opuszczają­
cy zakład mieli do tego prawo, czy już 
w godzinach południowych, przedwcze­
śnie nie opuścili swego miejsca pracy.

To przykład pierwszy.
Rozmawiałem z jednym z lekarzy na­

szego Zakładu Leczniczo-Zapobiegaw­
czego. Stwierdził on. że szczególnie w 
okresie ładnej pogody (zarówno latem 
jak i zimą) — obserwuje się wiele przy­
padków samookaleczenia. Cel wiadomy 
— uzyskanie zwolnienia.

Kierownicy administracyjni wydzia­
łów, w których pracują tacy „chorzy", 
są o każdym przypadku samookalecze­
nia informowani. Ale czy wyciągają z 
tego konsekwencje służbowe?

To był przykład drugi.
(Ciąg dalszy na str. 2)

Nieopodal żarzą się 
marteny...

Trafiliśmy na gorący mo­
ment. Czwarta z kolei do­
ba remontu a robota peł­

ną parą ruszyła — z wielu 
przyczyn — właściwie teraz 
Widać pośpiech na każdym 
kroku. Jest jeszcze wiele do 
odrobienia. Bowiem wyzna­
czony termin, oddanie do eks­
ploatacji martena nr 3, jesi 
dla remontowców „rzeczą 
świętą”.

Dla remontowych brygad 
ZRH, pracujących na terenie 
Stalowni Martenowskiej jest 
to w nowym roku, drugi z ko­
lei remont pieca. Kilka dni 
przechodził kurację tandem.

*
Zanim udam się na stano­

wiska prkCF," prag.ią zasię- 

ploatowany. Zastaliśmy moe- 
no spaloną konstrukcję... Naj­
trudniejsze warunki występu­
ją w komorach kratowych, 
a więc w dolnych partiach 
pieca. Lewa komora ma bar­
dzo spieczoną kratę.. żużel 
trzeba rozbijać młotami. Są 
to czynności pracochłonne, zaś 
wykonanie robót tam na dole, 
w komorach, będzie limitowa-, 
to oddanie pieca w terminie.

Obok zwiększonego zakresu 
remontu, naszą „piętę achille- 
sówą” stanowi niedostateczna 
ilość środków transportu do 
wywózki gruzu. Brak wago­
nów... Z tego powodu mieli­
śmy szereg postojów i opóź­
niły się prace. Przez pierw­
sze 3 dlii każda »

Foto
S. Gawliński

Przy remoncie 
martena nr J.

gnać opinii kierownika re­
montu — inżr Mariana Krzc- 
saja.

Jak przebiega remont? Ja­
kie występują trudności? Czy 
istnieje szansa uzyskania 
skrótu? — Nasuwa mi się 
wiele pytań. Spodziewam się 
rzeczowej odpowiedzi i 
tycznej oceny sytuacji. 
Krzesaj ma długoletni 
pracy, zna Stalownię jak 
przysłowiowy „własny palec” 
a każdy z pieców martenow- 
skich, po kilka razy „zbudo­
wał" prawie od nowa.

Wykonanie tego remontu — 
wyjaśnia — obliczone jest na 
172 godziny. Niełatwe to dla 
nas zadanie, zwłaszcza, że za­
kres robót bardzo się zwięk­
szył. Nie przypuszczaliśmy. że 
piec jest tak bardzo wyeks-

kry- 
Inż 
staż

zmian „stała” około 3 godziny, 
bo brakowało wagonów.

Jeszcze wierzę, że zrobimy 
piec u- terminie Jeśli nato­
miast będzie skrót, to uzy­
skamy go, z rekompensat po­
stoju.

Taka opinię zaprezentował 
nam kierownik remontu we 
wtorek, w godzinach południo­
wych. Gdy gazeta dotrze do rąk 
czytelników, pracownicy Zakła­
du Remontów Hutniczych będą 
mieć marten ..zaliczony". Jako 
kolejny remont .. Chwila odprę­
żenia. satysfakcja z wykonanej 
roboty i wszelkie remontowe 
kłopoty związane z martenem 
nr 3. przejdą do wspomnień.

Z harmonogramu prac w P-30 
wynika bowiem, że następnym 
obiektem jest piec numer 8. Kto 

wie jaką niespodziankę kryje 
w swych czeluściach?

(Dokończenie na str. 2)
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Ludzie dobrej roboty
Pisaliśmy już wielokrotnie o załodze Wydziału Rur Zgrze­

wanych, która nie tylko przekroczyła zadania roku 1972, ale 
również pomyślnie rozpoczęła pracę w nowym — 1873 roku. 
Stąd też pokazujemy kilku przodujących członków załogi, 
zasługujących na miano „ludzi dobrej roboty”.

Na zdjęciach: Kazimiera PACEK — kontroler zgrzśwny, 
Mieczysław PIĄTKOWSKI — brygadzista Ocynkowni I, Eu­
geniusz ZAJGIER — brygadzista monter maszyn i urządzeń, 
Stanisław WÓJCIK — ślusarz utrzymania ruchu, Stanisław 
CIEŚLA — II ocynkowacz, Adam JELEŃ — lakiernik, Jó­
zef PASIEKA — st. zgrzewacz, Eugeniusz JUDA — operator 
walcarki redukcyjnej. Mieczysław NOBIS — brygadzista 
osprzętu i Józef SWEDURA — I operator pił tarczowych.

(dr) 
FOT. M. GŁADYSEK
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Mówią delegaci
na Konferencję Fabryczną PZPR

APOLINARY POLAK — de­
legat Walcowni Slobing, pieco­
wy, członek partii od roku 
1C55, lat 43.
— Za jedną z ważniejszych 

spraw uważam konieczność 
dalszego wzrostu autorytetu 
partii i jej członków. Może to 
nastąpić wówczas, gdy w or­
ganizacji partyjnej będziemy 

mniej konferować, mniej przyj­
mować wniosków i uchwał. 
Partia nie może stać się klu­
bem dyskusyjnym, zatraca bo­
wiem rolą, do której zosta’a 
powołana.

Naczelnym zadaniem człon­
ków partii, a wiec i delega­
tów na konferencje — musi 
być walka o atrakcyjność za­
wodu hutnika. Należy — we­
dług mnie — wyeliminować z 
organizacji partyjnej „kibi­
ców” i „8-godzinnych człon­
ków", którzy tylko opłacają 
składki, a zupełnie nie udziela­
ją sie w naszej pracy. Trzeba 
natomiast widzieć ludzi pracu­
jących chętnie społecznie, na­
wet bezpartyjnych i przeciw­
stawiać ich „kibicom".

Przejdą teraz do spraw go- 
spodarczo-produkcyjnych. I w 
tej dziedzinie mam istotne u- 
wagi. Plany są, owszem, ale 
niejednokrotnie jedynie na pa­
pierze. Brak jest natomiast ich 
pokrycia, np: uJsoda dla P-65t * 
P-60, co utrudnia wykonanie 
zadań. Nie stosuje się także 
korekty w planach, gdy ogra­
niczony jest np. pobór gazu, 
energii elektrycznej, gdy brak 
jest taboru technologicznego. 
Slabing ma na przykład pismo 
DN przyznające mu lokomoty­
wą, brak natomiast takiego 
„drobiazgu", jak właśnie... lo­
komotywa.

Wiele kłopotów stwarzają re­
montu pieców w ciągu i suw­
nic kleszczowych, a także ta­
boru technologicznego, ponie­
waż brak jest nadal części do 
remontu, które szybko się zu­
żywają.

Te sprawy utrudniają w zna­
czny sposób wykonywanie 
planu przez załogą, chociaż 
właśnie pracownicy Slabinga 
pierwsi wykonali zadania ub. 
roku. Jednak bez wspomnia­
nych trudności zaoszczędziło­
by się wiele nerwów i dodat­
kowej energii.

Wspomną również o pew­
nych bolączkach naszej załogi. 
Były różnego rodzaju wnioski, 
odmownie załatwione przez 
dyrekcją huty. Chodzi tu zwła­
szcza o sprawy zespołów suw­
nic kleszczowych, pieców głąb- 
mnniniiiniiiiiiniiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiinniniiiininniinminiiniiiniiiimiiiiiiiiiiiiiinniiniii

Dyscyplina
(Dokończenie ze str. 1)

Trzeci dotyczy pijaństwa. Na łamach „Gło­
su Nowej Huty” zamieściliśmy zdjęcie o- 
debranych pracownikom naszego zakładu bu­
telek z alkoholem. Obok stały w zgodnym 
szeregu legitymacje pracownicze. A był to 
plon tylko jednego dnia. Do czego zmierzam? 
Pozwalam sobie stwierdzić, że była to kara 
zbyt mała. Przypominam sobie, że podczas 
obćhd KF, którego temat podałem wcześniej, 
tow. Maciejaszek proponował, aby nazwiska 
osób mających skłonności do alkoholu umie­
szczać na specjalnej tablicy. Wydaje się, że 
jest to pomysł godny realizacji. Na pewno ma 
szansę przyczynić się do zmniejszenia — jeśli 
nie wyeliminowana — spożycia alkoholu w 
miejscu pracy. Presja opinii publicznej może 
zdziałać w tym przypadku bardzo wiele.

Przyjęty na ostatniej KSR program działa- 
nia na rzecz poprawy gospodarności, porządku 
i dyscypliny pracy w Hucie im. Lenina w ro­
ku 1972 — jest bardzo szczegółowy. Jestem 
przekonany, że pisząc na powyższy temat za 
parę tygodni, będą mógł stwierdzić: w tym 
zakresie nastąpiła widoczna poprawa.

W. KACZMARSKI

2ARZĄ SIĘ MARTENY
(Dokończenie ze str. 1)

Z konkretnymi uwagami i rzeczową oce­
ną sytuacji wyruszam na plac remontu.

Remontową wędrówkę rozpoczynamy nie­
malże od podnóża „trójki". W czarnej, prze­
pastnej jamie — jednej z komór kratowych 
krzątają się ludzie. Żużel odłupuje się kawa­
łami... Za każdym poruszeniem łopatą w 
warstwie chroniącej trzon pieca, fruwa kurz, 
pył. W tych warunkach trudno się rozmawia, 
zwiedza... a jeszcze trudniej pracuje.

Podziwiam kobiety, pracuje ich tu ponad 
dziesięć. Dzielnie znoszą trudne warunki re­
montowe i dobrze wywiązują się ze swoich 
obowiązków we wszelkich robotach pomoc­
niczych — do których są zatrudniane — jak 
usuwanie gruzu, podawanie cegły. Kilka z 
nich legitymuje się długoletnim stażem pra­
cy. Przez ten okres zyskały one szacunek ko­
legów i uznanie kierownictwa. Do takich na­
leżą: Maria Gębska, Helena Juda, Kazimie­
ra Krupa, Jadwiga Łubnlewska, Elżbieta Sa­
kowska i inne.

W dużym tempie wre praca u „góry”. Ter­
min! Remontowcy muszą go dotrzymać. Od 
tego zależy płaca; od tego zależą również o- 
siągnięcia stalowników.

HENRYKA ROSIEK

nych, ciągu walcowniczego i u- 
trzymania ruchu. Znane 
również przypadki nieprzesze- 
regowywania pracowników o 
długim stażu pracy, podczas 
gdy „nowi" od razu otrzymu­
ją o wiele wyższe uposażenie

Jako delegat na konferencją 
fabryczną, będę chciał wnieść 
swą cegiełką do tego, by wy­
brać do władz takich ludzi, 
którzy wspomniane przeze 
mnie sprawy będą rozwiązy­
wać właściwie, w interesie ca­
łej załogi huty. (dr)

ADAM NOWAKOWSKI — 
sekretarz organizacyjny KZ 
GL Energetyka, członek partii 
od 1958 roku, technolog, lat 38.

— Zacznę od spraw produk­
cyjnych. Jak wiadomo, może 
nie wszystkim, huta to branży 
energetycznej nie posiada wła­
snego potencjału remontowego, 
poza branżowym utrzymaniem 
ruchu w wydziałach. Dlatego 
musimy czynić starania o peł­
niejsze zapewnienie przez ZRH 
potrzeb remontowych w tej 
branży, co przecież ściślej wią- 
źe się ze stworzeniem właści­
wych warunków do realizacji 
zadań przez całą hutą. Odczu­
wamy niestety, i to nie od 
dziś, brak właściwej oceny 
ze stfony wydziałów podsta- 
wowtfth, naszego wkładu pra­
cy, gwarantującego wykona­
nie ich planów. Stwarza to in­
stancji zakładowej i kierowni­
ctwu gospodarczemu dodatko­
we kłopoty, bo nasi pracowni­
cy masowo zgłaszają chęć 
przejścia do wydziałów pod­
stawowych. co przecież z punk­
tu widzenia dobra całej huty 
jest niemożliwe. Sytuacja ta 
jest niezdrowa, bo w końcu 
wszyscy mamy jeden cel, nie 
może więc być mowy o wy­
działach „bardziej potrzeb­
nych" i „mniej potrzebnych".

W świetle tych spraw, które 
omówiłem tylko bardzo pobie­
żnie, zachodzi konieczność sku­
teczniejszego politycznego 
działania i ciągłego doskona­
leń: form i metod pracy par­
tyjnej. Szczególną uwagą zwra­
camy na podniesienie rangi 
zebrań partyjnych. poprzez 
wszechstronne, staranne ich 
przygotowanie, rozwijanie 
twór-zej dyskusji, wytwarza­
nie klimatu do konstruktywne) 
krytyki i samokrytyki. Dążymy 
i nadal dążyć będziemy do pod­
niesienia dyscypliny i odpo­
wiedzialności członków partit, 
poprzez częstą kontrolę po­
wierzonych im zadań partyj­
nych i zawodowych, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem reali­
zacji uchwały VI Zjazdu.

Dążymy ponadto do posze- 
są rżenia liczby partyjnego akty­

wu, skupiając go wokół KZ i 
egzekutyw poszczególnych or­
ganizacji partyjnych. Ważne 
jest także doskonalenie pracy 
komisji problemowych, przez 
koncentrowanie ich działalno­
ści wokół metod i kierunków 
działania organizacji partyj­
nych.

I wreszcie pamiętać należy o 
właściwej propagandzie wizu­
alnej i bieżącej informacji — 
o ważnych sprawach pionu, 
huty i całego kraju.

W związku z tym, co powie­
działem. staramy się zwiększać 
wymogi wobec całego dozoru, 
a szczególnie średniego i niż­
szego, związane ze znajomością 
problematyki ogólnospołecznej 
i politycznej, umiejętnością tłu­
maczenia tych zagadnień i wy­
kazywaniem właściwej posta­
wy społeczno-politycznej i ety- 
czno-moralnej.

O ile będą możliwości i czas, 
właśnie o tych problemach bę­
dę chciał mówić na konferen­
cji fabrycznej. (dr)

JAN JOB — I sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego jest jed­
nym z 12 delegatów, którzy bę­
dą reprezentować organizację 
partyjną Zakładu Remontów 
Hutniczych, na Konferencji 
Fabrycznej.

Cala dwunastka została po­
dzielona na trzy zespoły robo­
cze. Tow. Job wchodzi.w skład, 
pierwszego zespołu zwanego 
„zespołem funkcjonowania 
partii".

Prezentując sylwetki delega­
tów, z tej okazji poprosiliśmy 
tow. Joba o przedstawienie 
problemów, którymi się zajmu­
je i które zostaną przekazane 
w trakcie obrad Konferencji.

— Z zagadnień partyjnych, 
które analizujemy — mówi tow. 
Job — na czoło wysuwa się 
potrzeba Większej aktywności 
partyjnej towarzyszy, w zakła­
dzie pracy i miejscu zamiesz­
kania. Zdarzają się bowiem 
przypadki, że ceniony działacz 
społeczny nie interesuje się w 
ogóle życiem sąsiadów, spra­
wami osiedla... Niezwykle wa­
żnym momentem w życiu par­
tii jest również poprawa me­
tod działania i wzrost rangi 
grup partyjnych. Najmniejsze­
go ogniwa partyjnego działania 
a jednocześnie najpełniej 
tkwiącego w życiu społecznym 
i gospodarczym zakładu. Wiel­
ką wagą przywiązujemy rów­
nież do spraw wychowania 
młodzieży, prężności organiza­
cji młodzieżowej na terenie za­
kładu pracy... Dyskutujemy 
także nad ulepszeniem form i 
stylu szkolenia partyjnego... (R)

RYSZARD DOMON, sekr. 
propagandy KZ PZPR w Aglo­
merowni), członek ZZ ZMS, 
elektryk utrzymania ruchu. 
Pracę w kombinacie jako pier­
wszą w swoim życiu, rozpoczął 
w 1966 r„ właśnie w Aglome­
rowni. Od roku 1969 — członek 
PZPR.

— Z racji wieku i peł­
nionych w organizacji mło­
dzieżowej funkcji chciałbym 
na konferencji poruszyć 
sprawy młodzieżowe. Ko­
rzystnym zjawiskiem było­
by — uważa tow. Domoń — 
powierzanie młodzieży odpo­
wiedzialnych stanowisk; tam, 
gdzie to jest już dziś możliwe 
— awansować już dziś.

Największą uwagę trzeba po­
święcić — moim zdaniem — w 
pracy partyjnej działalności 
dla człowieka. Kolektywy, de­
cydujące odtąd o wszystkich 
sprawach zawodowych i soc­
jalno-bytowych muszą patrzeć 
na każdego robotnika, jako na 
twórcą dochodu narodowego. 
Wówczas każdy .indywidual­
ny wniosek będzie na pewno 
wnikliwie 1 sprawiedliwie roz­
patrzony. (s)

JAN PIĘTAK, mistrz war- 
-asiału -rewizji łożysk w P-64. 
pracujący w tym wydziale od 
1963 r. Członek partii od 1964 
r., obecnie członek egzekuty­
wy OOP Tokarni Walców.

— Zagadnieniem, które inte­
resuje mnie najbardziej można 
zamknąć w dwu słowach: go­
spodarka materiałowa -r mówi 
tow. Piętak. Trzeba bowiem 
przyznać, że gospodarność, o- 
szcządność, nie jest naszą na­
rodową cechą. Mamy więc z 
tego powodu wiele do odro­
bienia z przeszłości. Wymaga­
nia będą rosły z każdym ro­
kiem, musi się więc koniecz­
nie poprawić sytuacja i pa tym 
odcinku. Wówczas zadania, 
które dziś nas trochę przeraża­
ją. staną się łatwiejsze do zre­
alizowania. (s)

STANISŁAW TYKA, palo­
nek Plenum KZ PZPR w Za­
kładzie Materiałów Ognio­
trwałych, pracujący tu od 1954 
roku ślusarz — tokarz. Czło­
nek partii od 1962 r.

— Z wielką uwagą słucha­
łem przebiegu ostatniej krajo­
wej narady aktywu w Komite­
cie Centralnym. Wyciągnąłem 
sobie z niej jednoznaczny 
wniosek — mówi tow. Tyka. 
Dziś i jutro ciąży na człon­
kach partii niezwykłej wagi 
moralny obowiązek śmiałego 
ujawniania niedociągnięć i re­
zerw. tkwiących wciąż niemal 
na każdym stanowisku pracy. 
To przecież członkowie partii 
są przede wszystkim odpowie­
dzialni za losy kraju, za szyb­
szy jego rozwój.

Opowiadam się zdecydowa­
nie przeciwko biurokracji. Kto 
mnie przekona, że ja zamiast 
produkować jak najwięcej czę­
ści zamiennych powinienem 
zajmować się ich mierzeniem, 
ważeniem, opisywaniem, sło­
wem tworzeniem całej skom­
plikowanej statystyki? A tym 
także obecnie się zajmuję... (s)

Z obrad egzekutywy KF

Akceptacja 
podstawowych dokumentów 

z działalności KF
Przygotowania do konferen- 

I cji sprawozdawczo-wyborczej 
fabrycznej organizacji partyj­
nej huty znajdują się w koń­
cowej fazie. Powołane przez 
egzekutywę poszczególne zes­
poły finalizują swą pracę, 
przedstawiając jej wyniki 
egzekutywie. Na ostatnim po­
siedzeniu egzekutywy. KF 
przedstawione zostały podsta­
wowe dokumenty, które do­
starczcie będą delegatom.

Egzekutywa — po zapozna­
niu się z projektem sprawo­
zdania z dwuletniej działalno­
ści Huty im. Lenina oraz z 
projektem programu działania 
organizacji fabrycznej na lata 
1973-74 po dokonaniu niezna­
cznych poprawek, postanowiła 
dokumenty te przedstawić pod 
obrady plenarne Komitetu Fa­
brycznego, które odbędą się

Jak wykonujemy plan?
PROCENT WYKONANIA 

PLANU DO DNIA H. I. 13 B.
•« planu 

Zakład Mat. Ogniotrwałych 
wyroby szamotowa 99
wyroby zasadowe 92

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 94
koks wielkopiecowy 91

Aglomerownie HiL
aglomerat I 101
aglomerat II 101

Wielkie Piece
surówka 106

Stalownie HIL
stal ogółem 103
stal martenowska 102
stal konwertorowa 103

Wydział Wlewnic
wlewnice 112

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska 103
kęsy 105

Walcownia Slabing
slaby 103

Spotkanie z emerytami 
i rencistami

W miniony wtorek, w Za­
kładowym Domu Kultury 
ZRH w Czyżynach, odbyła się 
niezwykle miła impreza. Ra­
da Zakładowa wspólnie z Ko­
łem Emerytów zorganizowała 
tutaj uroczyste spotkanie z 
emerytami 1 rencistami oraz 
ich rodzinami. Kolektyw poli­
tyczno-gospodarczy Zakładu 
zapoznał zebranych z wynika­
mi produkcyjnymi uzyskanymi 
w roku ubiegłym a także z 
zadaniami roku bieżącego. 
Dawni pracownicy ZRH ży­
wo interesowali się sprawami 
przedsiębiorstwa, serdecznie 
dziękowali za pamięć i troskę 
ze strony załogi.

Przy kawie, ciastach i lamp­
ce wina spędzono mile kilka 
godzin. Na zakończenie spot­
kania, z atrakcyjnym progra­
mem wystąpili artyści Kra­
kowskiej Estrady. (R)

*

Oddali krew 
dla chorej koleżanki

Najcenniejszy dar, bo włas­
ną krew przekazały cho­
rej koleżance, pracownice z 
Wydziału Wlewnic. Ob. Stani­
sława P. uległa ciężkiemu po­
parzeniu w czasie świątecznych 
porządków domowych; w 
trakcie leczenia wynikła ko­
nieczność transfuzji krwi. Po­
wiadomione o tym przez Ko­
misję d/s Kobiet Pracujących 
— koleżanki pospieszyły z po­
mocą. Dotychczas oddały 
krew: Barbara Guzik, Alicja 
Poda. Mirosława Kosieja i Iza­
bella Wójcik. Są jeszcze inne, 
które zgłosiły już swoją go­
towość dalszej pomocy — od­
dania krwi, (kg)

★

Komunikat SM „Hutnik"
Zarząd Spółdzielni Mieszka­

niowej „Hutnik”, zawiadamia 
swoich członków — przyszłych 
mieszkańców budynku w os. 
Lotnisko, że zasiedlanie pier­
wszego segmentu tego bloku 
rozpoczyna się 16 stycznia, a 
więc we wtorek. (R) 

e

przed konferencją sprawozda­
wczo-wyborczą. Na tym posie­
dzeniu zatwierdzono również 
projekt regulaminu obrad oraz 
inne dokumenty.

Aby sprawniej przebiegały 
obrady fabrycznej organizacji 
partyjnej, postanowiono wcze­
śniej dostarczyć wspomniane 
dokumenty wszystkim delega­
tom hutniczej organizacji. 
Również w 5-ciu rejonach od­
będą się spotkania z delegata­
mi, na których przedstawi się 
propozycje do przyszłych 
włada fabrycznej_ organizacji 
partyjnej.

W drugim punkcie obrad 
członkowie egzekutywy zaak­
ceptowali propozycje kadrowe 
zgłoszone przez Dyrekcję HiL.

Posiedzeniu przewodniczył 
tow. JÓZEF NOWOTNY.

. Stanisław Żmuda

Walcownia Gorąca Blach 
blacha 101

Walcownia Gorąca Taśm 
taśma U5

Walcownia Drobna
profile drobne 101
walcówka 102
wyroby gorąco-walcowane 104

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna 100
blacha ocynkowana 138
blacha ocynowana ogniowo 
i elektrolitycznie 113

Wydalał Bur Zgrzewanych 
rury stalowe 109

Wydz. Profili Giętych w Bochni 
profile gięte 121
Postój wagonów PUP: 1 bm.

— 10,6 godz. 2 bm. — 9,8 godz.. 3 
bm.,— 11.1 godz., 4 bm. — 10,8

*godz„ 5 bm. 11.0 godz. 6 bm. — 
11,1 godz... 7 bm. 10,6 godz.. 8 
bm. — 10,4 godz. 9 bm. — 10,9 
godz. 10 bm. — 10,8 godz.

(k)

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEWAŻNIA SIĘ piecząt­

kę o treści: „Huta im. Lenina 
Nr 99 Dział Zaopatrzenia”.

Wyrazy najgłębszego 
współczucia z powodu 
tragicznej śmierci Męża 
przekazujemy naszej 
pracownicy

Władysławie Snop
Synom i Rodzinie

Kolektyw Wydziału 
oraz załoga 

Odlewnie W-l

Tow. ini. 
Władysławowi Kani

Kierownikowi
Działu Kontroli Jakości 

składamy wyrazy głę­
bokiego 1 serdecznego 
współczucia z powodu 
śmierci Ojca.

Komitet Zakładowy 
PZPR,

Rada Zakładowa, 
Rada Robotnicza, 

ZMS 1 Załoga DKJ

Krystynie
Łobodzie-Piecuch 

terdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci 
Ojca — składają kole­
żanki i koledzy z Biura 
Dyrektora Naczelnego 
HiL.

Składamy podziękowa­
nie Kierownictwu i Ko­
lektywowi W-16 oraz 
Koleżankom i Kolegom 
za udzieloną nam pomoc 
l udział w pogrzebie na­
szej nieodżałowanej Sio­
stry

Marii Baran

Matka i Rodzina
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W' dniu 28 grudnia ubiegłego roku, Konferencja Samo- 
rzqdu Robotniczego HiL przyjęła plan produkcyjny hu­
ty na rok 1973. Charakteryzować się on będzie dal­
szym wzrostem zadań produkcyjnych. Między innymi, 
surówki wielkopiecowej wyprodukujemy w roku bie­

żącym o 7,7 proc, więcej, stali o 7 proc., wyrobów walcowa­
nych o prawie 5 proc, więcej niż w roku minionym.

Wzrost produkcji nastąpi drogą zastosowania nowych 
usprawnień technicznych i organizacyjnych oraz poprawy 
wskaźników wykorzystania czasu i wydajności, a nie drogą 
uruchomień nowych agregatów i wydziałów. Wyjątkiem jest 
II etap produkcji profili giętych w Bochni, który jednak daie 
zaledwie 0.14 proc, przyrostu wartości produkcji.

Są to zadania trudne i mobilizujące, ale sądząc z do­
tychczasowego dorobku załogi - realne. Mad zadaniami tymi 
odbyliśmy jeszcze jedna dyskusję, tym razem redakcyjną. U- 
czestni—vli w niej dyrektor ekonomiczny - inż mgr Stanisław 
Suchoński, dyrektor pracy - mgr inż. Julian Olszowski, zastęp­
ca dyrektora Drodukcji - mar inż Franciszek Wó:cik i sekretarz 
Rady Robotniczej — Stanisław Zmuda. Redakcje reprezento­
wali: red. red. Henryka Rosiek i Wiesław Kaczmarski.

Dyskusja nasza koncentrowała się wokół trudności w wyko­
naniu planu, szant przekroczenia zadań produkcyjnych i za­
bezpieczenia ich realizacji. Jednocześnie ehrieli£mv Doinfor­
mować załogę o tym wszystkim, co uzyska dzięki dobrej i wy- 
dajnej pracy.

.Fot. ST. GAWLIŃSKI
Tow. WÓJCIK: Plan roku 1973 

jest mobilizujący i bardzo napięty. 
W porównaniu z rokiem ubiegłym, 
we wszystkich wydziałach poważnie 
wzrasta, zarówno ilościowo jak i 
jakościowo poprzez wprowadzenie 
szeregu nowych asortymentów, tru­
dnych technologicznie Na przykład 
w Zakładzie Stalowniczym będzie­
my robić wsad na blachę dla stat­
ków o wyporności 100 tys. ton Ak­
tualnie przemysł okrętowy stosuje 
blachę o grubości 40 mm Natomiast 
nasza blccha będzie o grubości 18— 
22 mm. V/ skali kraju przyniesie to 
znaczne oszczędności materiałowe, 
ale przed stalownikami stoją bardzo 
trudne zadania

W Walcowni Zgniatacz będziemy 
wytwarzać kwadrat 100x100, który 
będzie wsadem dla walcowni dru­
tu. Ten nowy asortyment jest tru­
dny technologicznie, zarazem ogra­
niczy wydajność pracy. ■r

W P-66 wyprodukujemy bednarkę 
gorącoićalćowaną dla Huty Fer- 
rum. z odpowiednich gatunków wsa­
du. IV Walcowni Zimnej uruchamia 
się nowy asortyment blach cienkich 
dla produkcji opakowań blaszanych 
Gospodyniom będzie łatwiej otwie­
rać puszki, ale dla nas hutników, to 
kolejne utrudnienie

Poważnie wzrastają również na­
sze zadania eksportowe. Między in­
nymi, bednarki gorąco walcowanej 
wyeksportujemy tego roku 110 tys. 
ton. Walcownia Gorąca sprzeda ar­
kusze blach odbiorcom o specjalnych 
wymaganiach odnośnie dostaw. Jest 
to szalenie pracochłonne i... dodat­
kowo trudne.

Ponadto problem w tym, że ma­
my deficyt półwyrobów będących 
podstawą do produkcji wyrobów fi­
nalnych Stąd szczególne zadania 
stoją przed załogami Walcowni 
Zgniatacz i Slabing Od ich pracy 
zależy powodzenie w pracy załóg 
wydziałów finalnych.

Przewidujemy przyspieszenie od­
dania do eksploatacji II etapu wal­
cowni w Bochni. Pilnym więc za­
daniem jest właściwe rozpropago­
wanie przez Centrostal i HiL, pro­
fili zamkniętych, które tam będą 
wytwarzane.

Nie możemy dopuścić do produk­
cji asortymentów zastępczych, któ­
re są tańsze, co nie wpłynęłoby ko­
rzystnie na wyniki ekonomiczne na­
szego kombinatu.

Mimo tych trudności, między in­
nymi wynikających z uruchomienia 
nowych asortymentów i wzrostu 
produkcji uważam, że plan, chociaż 
napięty, jest w pełni realny.

Czy unikalne drzewa 
w Lasku Mogilskim 

muszą ulec zniszczeniu?
Ponieważ sprawa la dotyczy prze­

de wszystkim dzielnicy Nowa Hu­
ta. dlatego pragniemy przedsta­

wić ją w szerszym ujęciu na łamach 
Waszego tygodnika Chodzi mianowi­
cie o poważne niebezpieczeństwo, za­
grażające jedynemu obiektowi o cha­
rakterze naturalnego oarku leśnego 
w N. Hucie, Laskowi Mogilskiemu.

Perspektywiczne założenia planu 
urbanistycznego przewidują popro­
wadzenie przez teren południowej 
części Lasku — przylegającej do wa­
łu wiślanego — miejskiej arterii 
szybkiego ruchu Planowana szero­
kość pasa drogowego ma wynieść o- 
koło 50 m. Droga ta. zajęłaby zatem 
obszar lasku ponad 4 ha. tj około 
20 proc, iego całkowitej powierzchni. 
Tę część Lasku tworzą najciekawsze 
i najładniejsze fragmenty unikalnego 
drzewostanu wiazowo-debowego.

Obecnie na zlecenie Elektrocie­
płowni w ł,egu. opracowywana jest 
dokumentacja na budowę drogi z
I.egu  do terenów składowania żużla, 
położonych na wschód od Mogiły. 
Wspomniana droga stanowić ma 
pierwszy etap realizacji w/w arterii 
szybkiego rtichu I służyć Elektrocie­
płowni w Łęgu do wywozu transpor­
tem samochodowym żużla kotłowego 
na składowiska Odcinek tej drogi o 
szerokości pasa drogowego 20 m. 
orzebiegając przez Lasek Mogilski 
’ajmie około 10 proc., jego całko v-- 
tej powierzchni.

(Dalszy ciąg na str. 4)

Tow SUCHOŃSKI: Chciałbym 
poruszyć jedno z zagadnień warun­
kujących wykonanie zadań produk­
cyjnych i ponadplanowych, o mia 
nowicie sprawę zabezpieczenia ma 
teriałowego — surowców i pótfab 
rykatów. Mamy ustalony bilans dla 

I Trudne, ale realne zadania I
I ROKU 1973 I
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produkcji planowej, tymczasem już 
w tej chwili wiemy, że zadania po­
nadplanowe osiągną łączną wartość 
około 800 min złotych. Wymaga to 
również odpowiedniego zabezpie­
czenia materiałowego W tym za­
kresie czynimy niezbędne starania.

Największych trudności spodzie­
wamy się w zakresie dostaw surów­
ki stałej Wobec tego rysuje się ko­
nieczność oszczędnego gospodarowa­
nia surówkę ciekłą i stałą oraz ma­
ksymalnego stosowania złomu wła­
snego i 2 dostaw zewnętrznych Naj­
większe zadania w planowym i po­
nadplanowym przyroście produkcji 
stali przypadać będą na Stalownię 

Fragment zespołu lęgu Jesionowo-wlązowego na pasie projektowanej 
drogi przez Lasek Mogilski. Fet. J. KtRZYŃSKI*

Konwertorową i piec tandem, . 
równocześnie zużywają najwięce: 
surówki ciekłej Będziemy zatem za­
biegać o uzyskanie dodatkowych ilo­
ści surówki stałej oraz o poprawę ja­
kości złomu zewnętrznego

Drugim problemem jest uzyskanie 

dodatkowych dostaw rud i koncen­
tratów szwedzkich, które mogą być 
używane bezpośrednio w Wielkich 
Piecach. Wzrost ich ilości umożliwia 
wzrost produkcji wielkich pieców.

Trzeba też wspomnieć o dosta­
wach wlewków stalowych, których 
zabezpieczenie musi być pełne...

Tow. WÓJCIK: ...i rytmiczne.-
Tow SUCHOŃSKI: I to w okre­

sach, gdy te potrzeby występują.

Kolejne zagadnienie, to sprawa 
kosztów. A właściwie ich obniżki w 
stosunku do ub. roku, co pozwoli na 
uzyskanie planowej akumulacji i zy­
sku. Podam, że zadania w zakresie 
wartości sprzedaży wyrobów rosną 
o około 9,5 proc , a zadania ekono­
miczne o 17,3 proc. Z tego widać jak 
bardzo napięte mamy zadania eko­
nomiczne. Z doświadczenia roku u- 
biegłego jednak wiemy, że przy mo­
bilizacji całej załogi i dozoru, potra­
fimy je zrealizować.

Z wykonaniem, tego zadania zwią­
zana jest wielkość funduszu zakła­
dowego, funduszu premiowego wg 
nowych zasad dla kierownictwa i do­
zoru, które obowiązują od 1 stycznia 
br. Jak wiadomo, podstawowy odpis 
funduszu zakładowego ■ dokonywany 
jest w oparciu o wykonanie tych za­
dań w 100 proc., a dodatkowy odpis 
za ponadplanową poprawę wyników 
ekonomicznych.

Następny problem, to gospodarka 
materiałowa, rozumiana w trzech 
aspektach — oszczędne zużycie mate­
riałów i ich jakość, gospodarka zapa­
sami i gospodarko magazynowa. W 
pierwszym z nich tkwi materiało­
chłonność Jest to podstawowy czyn­
nik obniżki kosztów produkcji. Bar­
dzo ważne są też pozostałe elementy. 
Warto tu zaznaczyć, że huta uzysku­
je pozytywne wyniki w gospodarce 
zapasami Na przykład w roku ubie­
głym uzyskaliśmy przyrost produkcji 
o ok. 10 proc. a jednocześnie nie tyl­
ko nie zwiększyliśmy zapasów, ale 
obniżyliśmy je o ok. 3 proc Mimo to 
istniejący stan nas nadal nie zado­
wala.

Tow. WÓJCIK: Chciałbym jeszcze 
zwrócić uwagę na sprawę jakości, 
jako niezwykle ważną Wyższa ja­
kość, to wyższy uzysk materiało­
wy i mniejsza materiałochłonność.

Ważnym zagadnieniem są również 
sprawy inwestycyjne. Prawie w 
każdym wydziale huty jest coś do

hienia Dlatego służba inwesty­
cyjna musi tak działać, aby te za­
dania wykonać W konsekwencji, 
wszystkie drogi Wiodą do oszczęd­
ności materiałowej i oczywiście po­
prawy wyników ekonomicznych.

Tow 2MUDA- © tym. czy wyko­
namy zadania produkcyjno-ekono- 
miczne zadecydują przede wszyst­
kim ludzie.

Na co liczymy? Na przewartościo­
wanie naszego działania. Mamy je­
szcze rezerwy, chcemy je wykry­
wać. Jeszcze nie tak dawno starali­
śmy się jedynie mobilizować załogę, 
nic w zamian nie dając. Obecnie 
chcemy. aby ze wzrostem produkcji 
rosła proporcjonalnie poprawa wa­
runków pracy i wypoczynku. Dobra 
robota powinna się opłacić. Jest *'■ 
nasz wspólny interes Pragniemy 
premiować ludzi za efektywną pra­
cę, za wykrywanie rezerw... Bar­
dziej elastycznie stosować bodźce 
mobilizujące do wydajnej pracy.

W działalności samorządu robot­
niczego będziemy nadal korzystać z 
dwóch funkcji: inspirowania załogi 
i kontroli administracji.

Czynimy starania, by przejść na 
nowy system ekonomiczno-finanso­
wy. Dotychczasowy ma wiele man­
kamentów Nad ich usunięciem pra­
cujemy W obecnym, systemie dzieła 
mechanizm ekonomiczny. który 
sprowadza się do tego, że mówiąc o 
bodźcach trzeba jednocześnie wyko­
nywać wszystkie zadania ekonomi- 
czno-gospodareze Stanowią one 
podstawę do uruchomienia dodatko­
wych środków przeznaczonych dla 
załogi.

Tow. OLSZOWSKI: Środki fun­
duszu płac, którymi dysponujemy 
zostały przez nas określone jako 
niedostateczne. Zdajemy sobie spra­
wę, że za dobrą pracę, hutnicy po­
winni otrzymywać odpowiednie wy­
nagrodzenie Konsultujemy więc te 
sprawy ze Zjednoczeniem na bieżą­
co.

W Hucie im. Lenina występuje 
wiele napięć między grupami pra­
cowniczymi Dysproporcja występu­
je w dozorze mistrzowskim, gdzie 
niejednokrotnie , mistrz zarabia 
mniej, niż podlegli mu pracownicy, 
jak również po wprowadzeniu ru­
chu 4-brygodowego

Wszystkie te sprawy są znane w 
zjednoczeniu i ministerstwie.

Tow. ZMUDA: Problemy płacowe 
są nam znane. KSR przyjmując rok­
rocznie plany produkcyjne, zwraca 
na to uwagę. Będziemy czynić 
wszystko, aby sprawy te były jak 
najszybciej załatwione pomyślnie, 
dla dobra każdego pracownika huty.

REDAKCJA: Dyskusja potwier­
dziła znaną nam tezę, że plan pro­
dukcyjny huty choć trudny, jest 
realny. Jednocześnie wykazała, że 
w HiL występuje szereg proble­
mów. od których rozwiązania zale­
ży pomyślne wykonanie zadań. Od­
noszą się ońe zarówno do sfery pro­
dukcji. jak i zagadnień socjalno-by­
towych. A że są one dostrzegane, to 
stanowi gwarancję pozytywnego ich 
załatwienia.
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W poprzednim numer:«
„Głosu Nowej Huty“ 
przedstawiliśmy Czytel­

nikom zadania produkcyjno- 
ekor.omiczne przyjęte przez 
KSR Huty im. Lenina na rok 
1973. W trakcie obrad przyjęto 
również program socjalny. 
Dzisiaj chcielibyśmy przedsta­
wić czytelnikom GNH, w prze­
ważającej większości pracow­
nikom Huty im. Lenina naj­
ważniejsze, kierunkowe pro­
blemy przyjętego programu.

Plsząc o programie trzeba 
stwierdzić, że kapitalne zna­
czenie dla poprawy warunków 
pracy i wypoczynku miały wy­
tyczne partii w tej właśnie 
kwestii. Stworzył}- bowiem 
właściwy klimat do dyskusji 
na temat istniejących zanie­
dbań w całym kraju — jak i w 
naszym kombinacie.

Wszyscy mamy jeszcze w 
pamięci wnioski jakie padały 
na temat warunków pracy i 
wypoczynku po niej. Na różne­
go rodzaju naradach czy ze­
braniach, zgłaszali je ludzie, 
którzy najlepiej wiedzieli co 
trzeba zmienić na danym od­
cinku pracy.

Wszystkie uwagi umożliwiły 
kolektywowi huty opracowanie 
perspektywicznego planu i 
programu działania odpowia­
dającego aktualnym i przy­
szłym potrzebom załogi. W ro­
ku bieżącym w programie 
przyjęto 62 zadania, w których 
znalazły się m. ln. tematy do­
tyczące żywienia zbiorowego, 
wczasów pracowniczych, wy­
poczynku dzieci i młodzieży 
budownictwa mieszkaniowego, 
transportu i komunikacji, obie­
któw sportowych, sprawy kul­
tury i oświaty.

Teraz w bardzo dużym skró­
cie postaramy się przedstawić 
poszczególne problemy, któ­
rych pełna realizacja ułatwi 
każdemu z nas pracę i wypo­
czynek.
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Unikalne drzewa 
w Lasku Mogilskim

(Dalszy ciąg ze str. 3)
Przewidywane straty, w wyniku realizacji tej inwestycji 

wyniosą 171 szt. drzew (liczne drzewa o średnicy pni powy­
żej 15 cm/g w tym 55 starych wiązów szypułkowyeh i dębów, 
których wiek przekracza prawdopodobnie 200 lat.

Według szacunku wykonanego przez pracowników Zakła­
du Ochrony Przyrody PAN w Krakowie, przewidywana do 
wycięcia część Lasku Mogilskiego, produkuje rocznie około 
780 tys. m* czystego tlenu o wartości ponad 5 aaln zł (w obli­
czeniach wartości wzięto cenę rynkową 1 kg tlenu).

Lasek Mogilski posiada zatem ogromną wartość jako obiekt 
oczyszczający powietrzę, tak bardzo potrzebny w sąsiedztwie 
nowohuckiego kombinatu. Jest on w pełni produktywny i nie 
wymaga dużych nakładów finansowych. Z racji swego poło­
żenia stanowi także dodatkowy element zakładanego pasa 
ochronnego zieleni wysokiej wokół kombinatu. Jego prawie 
naturalne biocenozy wyróżniają się dużą odpornością na za­
pylenie 1 zatruwanie (świadczy o tym dobry stan sanitarny 
Lasku). Ma on również dużą wartość i znaczenie jako obiekt 
rekreacyjny dla mieszkańców Nowej Huty. Po odpowiednim 
zagospodarowaniu przyrodniczym, funkcję tę mógłby spełniać 
znacznie lepiej.

Lasek Mogilski jest cennym obiektem dydaktycznym 1 nau­
kowym, gdyż występuje tam unikalny typ drzewostanu o cha­
rakterze nadrzecznego łęgu jesionowo-wiązowego. cechujące­
go się m. in. dużym udziałem wiązów: limaka polnego i brzo- 
stu. Liczne okazy wiązów na terenie Lasku odznaczają się 
oryginalnym pokrojem i znacznymi wymiarami. Lasy łęgo­
we tego typu, porastające niegdyś okresowo zalewane obsza­
ry o żyznych glebach w dolinach rzek zostały niemal całkowi­
cie wyniszczone przez pośrednie i bezpośrednie, szablonowe 
1 bezmyślne odwadnianie, co w konsekwencji powodowało za­
chwianie układów wodnych gleby i masowy pojaw szkodni­
ków owadzich — ogłodków — roznoszących chorobę naczy­
niową (grafiozę) powodującą zamieranie wiązów. Zachowany 
w stosunkowo mało przekształconej postaci Lasek Mogilski 
jako unikalny dziś obiekt o dużej wartości przyrodniczej *a- 
sługuje w całej swej powierzchni na pełną ochronę.

Jak wynika z podanych wyżej materiałów, opisane projek­
ty uszczuplenia powierzchni Lasku Mogilskiego w świetle do­
ceniania ważnej roli terenów zielonych, w warunkach aglo­
meracji przemysłowo-miejskich należy uznać za szkodliwe 
społecznie. Tym bardziej, że zupełnie realne wydaje się opra­
cowanie zmiany projektowanej trasy drogi tak. aby omijała 
ona Lasek Mogilski od strony północnej prty tylko nieznacz­
nym jej przedłużeniu.

Należy jednak pamiętać, że budowa wspomnianej drogi wa­
runkuje terminowe oddanie do użytku tak ważnej inwestycji 
jaką jest Elektrociepłownia w Łęgu. Uważamy więc, że wła­
dze urbanistyczne m. Krakowa jak i inwestor oraz projek­
tant drogi winni dołożyć wszelkich starań, by uchronić od 
zniszczenia Lasek Mogilski 1 jak najszybciej opracować zado­
walające rozwiązanie tego złożonego problemu.

Inną istotna sprawą dotyczącą Lasku Mogilskiego, a wyma­
gającą decyzji Dzielnicowej Rady Narodowej w Nowej Hu­
cie, jest konieczność zabronienia wypasu na terenie Lasku 
oraz ustawienie znaków zakazu wjazdu na jego teren dla po­
jazdów mechanicznych powodujących nadmierny hałas i za­
truwanie powietrza spalinami.

Zda jar sobie sprawę z wartości i znaczenia Lasku Mogil­
skiego dla społeczeństwa i mieszkańców dzielnicy Nowa Hu­
ta oraz szczupłości terenów zieleni miejskiej, uważamy za oe- 
lowe podanie powyższych faktów do publicznej wiadomości 
na łamach prasy.

Pracownicy Zakładu Ochrony Przyrody PAN 
w Krakowie

mar MAREK BZOWSKI
Wr iaś- JERZY KURZYNSKI ____

Po obradach KSR HiL

Lepsza praca
w lepszych

Wczasy pracownica
Działanie administracji huty 

oraz czynników społecznych 
idzie w tym kierunku, aby w 
roku bieżącym zabezpieczyć 15 
tys. miejsc wczasowych dla 
hutników i ich rodzin. Bę­
dzie kontynuowana wymiana 
miejsc wczasowych z zagra­
nicą.

Y/łasne ośrodki huty zostaną 
wzbogacone o nowy — w Ra­
bie Niżnej, który zostanie 
przyjęty do eksploatacji w IV 
kwartale br. W tym roku zo­
stanie również opracowany 
szczegółowy program remontu 
1 rozbudowy ośrodka wypo­
czynkowego w Karnitach na 
Pojezierzu Mazurskim. Będzie 
to ośrodek na 300 miejsc.

W ramach wypoczynku dla 
dzieci 1 młodzieży przewiduje 
się zabezpieczenie prawie 7 
tys. miejsc dla synów i córek 
naszych pracowników w wie­
ku do 17 lat. Będzie kontynu­
owana rozmowa z władzami 
miejskimi Kołobrzegu w spra­
wie uzyskania lokalizacji na 
budowę ośrodka kolonijnego 
Dźwiżynie. Ośrodek ten powi­
nien zabezpieczyć również mo­
żliwość realizacji turnusów le­
czniczych dla dzieci.

W ramach wypoczynku po 
pracy przewiduje się zabezpie­
czenie 120 tys. miejsc w ra­
mach wypoczynku po pracy, 
na wycieczkach krajoznaw­
czych i turystyki kwalifiko­
wanej.

Aby w sposób racjonalny u-

warunkach
regulować wszystkie sprawy 
związane z tymi zagadnienia­
mi, rozważona zostanie możli­
wość powołania do życia Wy­
działu Usług Socjalnych.
Zagadnienia mieszkaniowe

W roku bieżącym pracow­
nicy naszego kombinatu otrzy­
mają 3.5 tys. Izb mieszkalnych. 
Jednocześnie przekazane zosta­
ną od użytku 24 domkl jedno­
rodzinne oraz ropoczęta zosta­
nie budowa następnych 90 
domków.

W pierwszym kwartale br. 
dokonana zostarfie weryfikacja’- 
wszystkich zaległych 
wniosków mieszkaniowych.

Żywienie zbiorowe
W tym zakresie nastąpi dal­

sza poprawa. Tak można okre­
ślić jednym zdaniem cało­
kształt spraw związanych z ży­
wieniem zbiorowym. I tak — 
zwiększona zostanie ilość wy­
dawanych posiłków w ciągu 
dnia o 10 proc. Do eksploatacji 
przyjęte zostaną dwie stołówki 
oraz dwa bary. Dokona się 
modernizacji 4 stołówek. Roz- 
pocznie się budowę zaplecza 
magazynowego i uzupełni wy­
posażenie w maszyny i urzą­
dzenia Wytwórni Wód Gazo­
wanych. Dzięki temu w ciągu 
godziny produkować się będzie 
4,5 tys. butelek.

Do pięciu miesięcy wydłużo­
ny zostanie czasokres wyda­
wania posiłków regeneracyj­
nych i — co jest niezwykle 
ważne dla wszystkich stołują­
cych się w OZR-e — doskona­
lone będą receptury sporządza­
nia posiłków przez stołówki. 
Wypada nam się z tego tylko 
cieszyć.

Hotele pracownicze
Dokonana zostanie moderni­

zacja m. in. czterech bloków 
hotelowych obejmujących ok. 
1000 miejsc kwaterunkowych. 
Koszt tego przedsięwzięcia 
wyniesie 6 min złotych.

Przyśpieszona zostanie me­
chanizacja sprzętu porządko­
wego. co ułatwi prace związa­
ne z utrzymaniem czystości i 
estetyki pomieszczeń hotelo­
wych.

W celu uatrakcyjnienia dzia­
łalności Igrzysk Sportowych i 
Olimpiady Kulturalnej Hoteli, 
doskonalone będą w dalszym 
ciągu formy i metody stosowa­
ne przy ich organizacji. Zwró­
ci sie większą uwagę na dzia­
łalność wychowawczą persone­
lu hoteli hutniczych.

Kilka uwag końcowych
Przedstawiliśmy w olbrzy­

mim skrócie całokształt spraw

Jan Szczepański — „Rozwa­
żania • Rzeczypospolitej" — w 
zbiorze esejów i szkiców au­
tor zastanawia się nad spra­
wami społeczeństwa.

Przedmiotem tej książki są 
zagadnienia wewnętrznego 
rozwoju społeczeństwa pol­
skiego, a zwłaszcza zagadnie­
nia oporów przeciw moderni­
zacji. Szkice poniższe sugeru­
ją, że odbudowa powojenna 
została dokonana w wyniku 
wysiłku emocjonalnego: ener­
gia nagromadzona w czasie 
wojny i okupcji, wyzwolona 
w latach 1944—1945, pozwoli­
ła na taką szybką odbudowę.

Autor prezentuje szkice, ko­
mentując rozwój z punktu wi­
dzenia socjologa. Jest to więc 
ciekawy zbiór esejów publicy­
styki socjologicznej.

Rajmund Kowaloauk — Psy- 
chołegia w pracy s ludźmi” — 
ukazuje szybki rozwój naszego 
przemysłu, który wyraża się 
wzrostem postępu techniczne­
go, rozszerzeniem bazy techni­
czno-ekonomicznej, oraz 
stałym wzrostem poziomu 
kwalifikacji załóg. Według o- 
plnli autora książki, wymaga 
to od administracji gospodar­
czej (każdego szczebla) coraz 
lepszego przygotowania do 
rozwiązania nowych 1 bardziej 
złożonych zadań. 

związanych z realizacją pro­
gramu socjalnego Huty im. Le­
nina w roku 1973. Dlatego w 
skrócie, że jesteśmy limitowa­
ni miejscem. Mimo to, tak na­
wet przedstawione zamierzenia 
są imponujące. Dotyczą bo­
wiem wszystkich zagadnień, z 
jakimi styka 
kombinatu od 
ścia na teren 
komunikacji) 
swej pracy, i 
sza mechanizacja robót), a na 
wypoczynku po pracy kończąc. 
I to nie tylko tym świątecz­
nym, ale również wczasach 
pracowniczych.

Trzeba przyznać, że program 
socjalny jest bardzo bogaty. 
I tak być powinno. Za dobrą 
pracę, za wysokie wykonywa­
nie i przekraczanie zadań pla­
nowych każdy z pracowników 
huty powinien mieć zapewnio­
ne nie tylko właściwe wyna­
grodzenie. ale również ulgę w 
wykonywaniu robót, jak i 
właściwy wypoczynek do pra­
cy.

W tym roku nie powinno za­
braknąć dla nikogo napojów 
chłodzących, łatwiej będzie 
i..ożna uzyskać miejsce na 
wczasach, prędzej oczekujący 
otrzymają klucze do swego 
własnego mieszkania. Nie zna­
czy to wcale, że każde miejsce 
na wczasach, czy klucze do no­
wego M-3 będą na nas czekać. 
Ale pewnym jest, że będzie 
można je łatwiej uzyskać. I 
prędzej.

Rok bieżący będzie dalszym 
potwierdzeniem tezy — za lep­
szą pracę pełniejszy wypoczy­
nek, _ i praca też będzie lżej­
sza.

się pracownik 
I momentu wej- 
i huty (sprawy 

poprzez miejsce 
(wyżywienie dal-

W. KACZMARSKI

Dobry pracownik
wzorowy

Takich listów więcej! 
Tym razem chodzi o praco­
wnika Zakładu Materiałów 

niedawno odbywał służbę 
wojskową. A jak ją wyko­
nywał, o tym Czytelnicy 
dowiedzą się z listu, jaki 
nadszedł do dyrektora na­
czelnego naszej huty od je­
dnostki wojskowej. Druku­
jemy go w całości:

„Z prawdziwa przyjem­
nością komunikujemy, że 
pracownik Wasz ob. Jan 
Kozicki swoja sumienną 
postawą i zapałem w szko­
leniu, dyscyplinie i pracy, 
przyczynił się do umocnie­
nia siły i gotowości bojo­
wej naszego Wojska.

Wzorowym zachowaniem 
zjednał sobie szacunek 
przełożonych 1 kolegów — 
zdobył w naszej jednostce 
miano wyróżniającego się 
żołnierza.

Niech nam wolno będzie

Człowiek - świat
Książka wprawdzie nie za-

* wiera przeglądu wszystkich 
problemów psychologii pracy, 
a także gotowych recept na 
rozwiązanie wielu bardzo zło-

Goście z Bułgarii w Klubie ZBoWiD
W Walcowni Zimnej Blach 

przebywa aktualnie grupa buł­
garskich robotników i inży­
nierów z Huty Kremikowce, 
która odbywa praktykę zawo­
dową przy walcowaniu 1 ocy­
nowaniu blach, by w niedłu­
giej przyszłości pracować na 
podobnych urządzeniach w 
swoim kraju, pomnażając po­
tencjał przemysłowy własne­
go narodu, oraz krajów wspól­
noty socjalistycznej.

Przyjaciele ze 
Bułgarii ’ '
sują się 
cyjnymi, 
cznym 1 
miasta.

4 stycznia br. odbyło się w 
Klubie ZoBWiD bardzo inte­
resujące 1 miłe spotkanie pra­
cowników P-62 ZBoWiD-ow- 
ców i członków ZMS z gru-

słonecznej 
bardzo żywo intere- 
problemami produk- 
oraz życiem spole- 

kulturalnym naszego

Dzieci hutników
na imprezach noworocznych

Wesoło bawiły się nasze hutnicze dzieci na imprezach 
choinki noworocznej w hali KS Hutnik, organizowanych co­
rocznie przez Dział Socjalny i ZDK HiL. Była muzyka, tańce, 
przedstawienia, upominki od Dziadka Mroza i wiele innych 
atrakcji, a przede wszystkim mnóstwo śmiechu i weselą dzie­
ciaków. Takie1 przeżycia na długo pozostają w pamięci! _ _

W Odlewni Staliwa
Dla pracowników wydziału 

W-l. nowa forma kolektywnej 
współodpowiedzialności za spra­
wy wyników produkcyjnych, 
bezpieczeństwa pracy i zagad­
nień socjalno-bytowych załogi — 
znalazła zielone światło.

Stało się to dzięki przeprowa­
dzonej reorganizacji w oddziało­
wej organizacji partyjnej 1 ogni­
wie związkowym. Grupy par­
tyjne i związkowe działające je­
szcze w roku ubiegłym na posz­
czególnych odcinkach, połączono 
w jedną całość, tworząc w ten 
sposób kolektywy zmianowe.

złożyć Wam serdeczne po­
dziękowanie za wychowa­
nie pracownika na dobrego 
obywatela, który w naszych 
szeregach wyrósł na przo­
dującego żołnierza.

Przesyłając to serdeczne 
podziękowanie. prosimy 
Was o spopularyzowanie 
ob. Jana Kozickiego wśród 
zaległ Waszego zakładu, a 
szczególnie wśród młodzie­
ży”.

List, podpisany przez do­
wódcę jednostki wojskowej 
i zastępcę dowódcy do 
spraw politycznych, ogrom­
nie ucieszył nas wszystkich. 
Okazuje się, że „bohatero­
wie czasu pokoju”, o któ­
rych niedawno była mowa 
na Plenum KC naszel Par­
tii, są wśród nas. Również 
redakcja GHN, która z pe­
wnością jest w tym wy­
padku 
załogi 
do ob. 
słowa 

wyrazicielem całej 
kombinatu, kieruje 
Kozickiego serdeczne 
uznania! (es)

żonych spraw ludzkich w 
przedsiębiorstwie, ale autor o- 
mawianej pracy ma nadzieję, 
żs może przynajmniej nauczyć 
dostrzegać niektóre psycholo­
giczne problemy w pracy z 
ludźmi, a także przekonać do 
korzystania z pomocy psycho­
logów zakładowych ,o ile tacy 
są zatrudniani.

KRYSTYNA CIASTON 

pą bułgarskich gości. Na spo­
tkaniu tym była mowa o ży­
ciu, pracy i dorobku bratnie­
go nam kraju, osiągnięciach 
PRL, oraz życiu i pracy hut­
ników naszej huty. Goście 
zwiedzili muzeum czynu zbroj­
nego oraz przeprowadzili wie­
le rozmów z weteranami II 
wojny światowej.

W części artystycznej wy­
stąpił Zespół Młodzieżowego 
Domu Kultury, który osiem- 
dziesięcioosobowej publiczno­
ści zaprezentował ciekawy 
program muzyczno - wokalny 
pod kierunkiem mgr. L. Cze­
cha.

Następne, podobne spotkanie 
w ramach XIII Olimpiady 
Kulturalnej odbędzie się 12 
bm. w kawiarni Zakładowe­
go Domu. Kultury.

ST. ĘWARTNIKJ2.

Możliwość bezpośredniego kon­
taktu z sekretarzem na co dzień, 
członków partii i bezpartyjnych, 
utorowała odlewnikom drogę do 
lepszej pracy.

Załoga bardziej interesuje się 
sprawami swego zakładu pracy 
— wzrostem wydajności i Jakości 
produkowanych przez siebie od­
lewów, jako iż rzecz ta ma decy­
dujące znaczenie w usługach dla 
huty — 1 nie tylko. Samorzutnie 
też stalownicy z W-l „S" wycho­
dzą naprzeciw potrzebom kom­
binatu.

W oętatnim okresie obniżono 
znacznie obsencję w pracy, a 
punktem szczególnego zaintere­
sowania aktywu, jest końcowa 
faza produktu — oczyszczalnia 
odlewów

Nowy rok 1973 nałożył na od­
lewników poważne zadania, 
zwiększyć oni muszą znacznie 
swą produkcję. Nie przyjdzie to 
łatwo. Postępująca modernizacja 
wydziału gwarantuje jednak, iż 
wszystkie zamierzenia zostaną 
wykonane. (E. S.)

Zostań honorowym krwio- 
dawcq — Twoja krew mo­
że uratować życie ludzkie I

Pod adresem
ZDK HiL

Darując sobie trud pisa­
nia długich wstępów, za­
ćmę od razu od wyłuszcze- 
nia sprawy, która mnie 
nurtuje. Jest nią propozy­
cja pod adresem kierownic­
twa Zakładowego Domu 
Kultury Huty im. Lenina.

Wśród kilkudziesięcioty- 
sięcznej załogi naszej hu­
ty, pracuje co najmniej 
kilkudziesięciu hutników, 
którzy w godzinach wol­
nych od pracy zawodowej, 
uprawiają amatorską twór­
czość plastyczną — przyczy­
niając się tym samym do 
wzbogacenia kultury pla­
stycznej naszych czasów. 
Mimo to często — gęsto, 
wyniki ich samorodnej 
twórczości, znane są jedy­
nie garstce znajomych. 
Dzieje się tak z różnych 
przyczyn, ale nie miejsce tu 
dzisiaj na ich wyliczanie.

Moja propozycja dotyczy 
zorganizowania pod patro­
natem ZDK HiL, wystawy 
objazdowej plastycznych 
prac krakowskich hutni­
ków. Wychodzę bowiem z 
założenia, że prawie każdy 
nowohucki plastyk-amator, 
ma w swym dorobku co 
najmniej kilka prac, zasłu­
gujących na miano „praw­
dziwej sztuki". Zgromadzo­
ne więc razem, stworzą 
zbiór godny pokazania w 
całej Polsce, a przynajmniej 
w hutniczych domach kul­
tury.

Sądzę również, ii taki 
zbiór, pokazany w różnych 
miastach Polski, uczyni za­
dość zarówno nowohuckie­
mu ruchowi amatorskiemu, 
jak i Hucie im. Lenina, bę­
dącej od lat tego ruchu me­
cenasem i opiekunem.

Kierując się tymi wła­
śnie względami, mam na­
dzieję, że przedstawiona 
propozycja nie pozostanie 
bez echa.

OKTAWIAN HUTNICKI
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Hutnik czy Beskid?
Dziś i jutro siatkarze Hutnika grają w Andrychowie z Be­

skidem. Każdy kto interesuje się siatkówką wie jak ważne są 
to spotkania dla naszych zawodników. Hutnik w dotychcza­
sowych spotkaniach zdobył jeden punkt. Beskid dwa. Są to 
więc zespoły, które walczą o utrzymanie się w ekstraklasie. 
Dla obu tych zespołów punkty są na wagę złota.

Sytuacja w Hutniku nie jest najlepsza. Po kontuzjach Ko­
łodziejskiego i chorobie Piwowara, wysokiej gorączki dostał 
Ruszczyński, który jeszcze we środę przebywał w łóżku. Nic 
więc dziwnego, że nastroje w zespole nie są najlepsze. Mimo 
to każdy z zawodników chce wypaść jak najlepiej. Jaki bę­
dzie wynik spotkania, nie chcą mówić. Ale kibice typują. Oto 
co nam powiedzieli:

ANDRZEJ GAWROŃSKI. Chyba jeden punkt uda się Hut­
nikom zdobyć. Myślę, że w sobotę będzie 3:1 dla Beskidu, a w 
niedzielę 3:2 dla naszych siatkarzy.

JERZY STOLECKI. Beskid wygra oba pojedynki. Ale pa 
twardej walce 3:2 i 3:2 dla gospodarzy.

ZDZISŁAW KAZIMIERSKI. A ja wprost przeciwnie twier­
dzę. Hutnik-wygra oba spotkania 3:1 i 3:2. Jestem tego pe­
wien. Wierzę w naszych zawodników.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI. Typuję idealny remis 1:1 w punk­
tach i 3:2 i 2:3.

Zróżnicowane są wypowiedzi naszych rozmówców. Od peł­
nych zwycięstw siatkarzy do obu porażek. Ale tak chyba jest 
naprawdę, że nie można przewidzieć wyników obu spotkań. 
Bardzo dużo będzie zależało od dyspozycji w danym dniu 
każdego z zawodników.

Niecierpliwie będziemy czekać na meldunek z Andrychowa.

Dzięki hutnikom
Każdy kto chodzi na impre­

zy sportowe organizowane 
przez KS Hutnik, musiał za­
uważyć zmiany, jakie dokonały 
się w obrębie stadionu sporto­
wego czy w hali naszego klu­
bu.

Przepomnijmy, że powstały 
nowe boiska do gier małych, 
nowe ogrodzenie stadionu głó­
wnego i kasy biletowe, pow­
stały nowe drogi dojazdowe, 
zaadaptowano salę do rytmiki 
i basen.

Trzeba przyznać, że to Jest 
dużo. Bo wykonano wszystkie 
te czynności zaledwie w ciągu 
paru miesięcy i w ramach ... 
czynów społecznych wykona­
nych przez pracowników Huty
im. Lenina.

Które z wydziałów naszego 
kombinatu mają największy 
udział w pełnej realizacji czy­
nów społecznych w obiektach 
sportowych naszego klubu? 
Jest ich kilka. Wyróżnić trzeba 
załogi z Pionu Głównego Ener­
getyka, Walcowni Drobnej i 
Drutu. Zakładów Materiałów 
Ogniotrwałych i Pionu Głów­
nego Mechanika. Oprócz tych 
wydziałów na słowa uznania 
zasłużyli pracownicy z nastę­
pujących wydziałów: P-65,
DKJ. W-96 i P-61.

Ale nie ma róż bez kolców. 
Podczas gdy jedni wykonywali 
i przekraczali podjęte przez 
siebie zobowiązania inni nic, 
albo prawie nic nie ro­
bili. Tymi wydziałami są m.
in. Zakład Koksochemiczny, 
Wydział Wielkie Piece jak i 
Pion Głównego Automatyka. 
ZK miał wykonać m. in. zada­
szenia do kas, a TA — tablicę 
świetlną do hali sportowej. 
Mamy jedną z najładniejszych 
hal sportowych w kraju, ale 
cały urok psuje brak tablicy 
świetlnej z prawdziwego zda­
rzenia. Mamy nadzieję, że pod­
jęte przez TA zobowiązanie 
zostanie wkrótce zrealizowane 
i pracownicy huty obserwując 
imprezy sportowe, będą mieli 
pełny przegląd tego, co się 
dzieje na boisku.

Mimo tych i innych braków. 

faktem jest, że dzięki pracy 
społecznej naszych hutników 
imprezy sportowe obserwuje­
my w lepszych niż dotąd wa­
runkach. Mgr Bogusław Szcie- 
pka tak mówi na temat czy­
nów społecznych świadczonych 
przez załogę w ramach moder­
nizacji obiektów KS Hutnik. 
Czyny wykonywane przez za­
łogi TE czy TM zasługują ze 
wszechmiar na słowa pochwa­
ły. Dzięki pracy wszystkich 
hutników możemy w sposób 
prawidłowy prowadzić działal­
ność sportową i rekreakcyjną.

Jestem przekonany, że ta 
forma pomocy załogi naszego 
kombinatu będzie kontynu­
owana w roku bieżącym dla 
dobra nas wszystkich. Za do­
tychczasową pracę wszystkim 
biorącym udział w czynach 
społecznych na naszych obiek­
tach serdecznie dziękuję.

Feri« mil« a poiyt«cin«
Tegoroczne ferie zimowe 

wprawdzie bez śniegu, ale w 
większości słoneczne, mogły 
być dużą frajdą dla dzieci, 
pod warunkiem że były dobrze 
zorganizowane.

Sprzyjająca aura skłoniła u- 
czestników DKDiM na os. Ty­
siąclecia do wzięcia udziału w 
dwóch interesujących wyciecz­
kach: w Góry Świętokrzyskie 
oraz do Krynicy. Wyprawa 
świętokrzyska, oprócz kontak­
tu z krajobrazem starych gór. 
ciekawymi zabytkami archi­
tektury — światem dziecińs­
twa 1 lat młodzieńczych Ste­
fana Żeromskiego, zakończyła 
się złożeniem wizyty w Mło­
dzieżowym Domu Kultury w 
Kielcach, a także wymianę do­
świadczeń w zakresie pracy 
kulturalno - wychowawczej 

dwóch zaprzyjaźnionych już 
młodzieżowych placówek kul­
turalnych.

Wycieczka do Krynicy o wy­
raźnym profilu rekreacyjnym, 
upłynęła pod znakiem wspól­
nych pieszych wędrówek oraz 
zabawach na tafli lodowej.

Komunikat 
dla przewodników 

zakładowyh
W dniu 18. I. br. o godz.

18 odbędzie się obowiązko­
we szkolenie przewodni­
ków zakładowych PTTK na 
temat: Wydział Rur Zgrze­
wanych.

Zbiórka przewodników o 
godz. 15.30 przed budyn­
kiem administracyjnym P- 
62.

KADRA JUNIOREK 
BEZ SUKCESU, ALE...

Niedawno w Aschersleben 
zakończył się międzynarodo­
wy turniej koszykówki kobiet 
z udziałem reprezentacji Es­
tońskiej SRR. Bułgarii, NRD 
i reprezentacji juniorek nasze­
go kraju. Osłabiona kadra 
Polski (nie grały Fíala z Lu­
blina 1 Foryszewska z War­
szawy) nie odegrała w turnie­
ju większej roli, przegrywa­
jąc nieznacznie wszystkie spo­
tkania.

Warto jednak podkreślić, że 
najcelniej strzelającą zawod­
niczką w zespole reprezentacji 
Polski była koszykarka Hutni­
ka — E. RERUTKO. która w 
trzech meczach zdobyła 47 
punktów.

DOBRZE ZACZĘLI 
NOWY ROK

W noworocznym turnieju te­
nisa stołowego zorganizowa­
nym przez KS Wanda dobrze 
spisali się zawodnicy Hutnika, 
bracia Adam 1 Kazimierz Len­
dowie. Pierwszy wyciężył, wy­
przedzając S. Wcisłę z Wandy. 
Kazimierz Lenda zajął trzecią 
pozycję.

ROZPOCZYNAJĄ 
LIGOWE ROZGRYWKI

II rundę rozgrywek zainau­
gurują dziś i jutro w Łodzi I 
ligowi tenisiści stołowi Hut­
nika. Przeciwnikiem ich bę­
dzie zespół aktualnego mi­
strza Polski, drużyna braci 
Frączyków i Garcąyńskięgp.W’ 
tej sytuacji, choć hutnikom 
bardzo potrzebne są punkty, 
nie liczymy na zwycięstwa. A 
może zawodnicy myślą ina­
czej?

UWAGA NARCIARZEI
4 lutego (w niedzielę) od­

będzie się w Szczyrku Ogól­
nopolska Narciarska Sparta­
kiada Hutników.

Klub Narciarski PTTK HiL 
jak co roku wystawia repre­
zentację naszego kombinatu.

Zgłoszenia wszystkich chęt­
nych do udziału narciarzy 
przyjmuje Oddział PTTK HiL, 
tel. 48-25, kol. Cz. Anioł. Wy­
jazd na Spartakiadę autobusa­
mi huty.

Wycieczka do Oświęcimia
Komisja turystyki pieszej 

Oddziału PTTK przy Hucie 
im. Lenina organizuje wyjazd 
na VIII Ogólnopolski Zimowy 
Zlot do Oświęcimia w dniu 28 
stycznia br. W programie Zlo­
tu: zwiedzanie Muzeum Mar­
tyrologii i obozu w Brzezince 
oraz Zakładów Chemicznych 
Oświęcim, osiedla wraz z pły­
walnią i lodowiskiem.

które przynajmniej w części 
zrekompensowały tegoroczne 
„niedociągnięcia aury” (t)

*
W SPRAWIE TABLICY 

OGŁOSZEŃ
W „Głosie Nowej Huty" nr 

12(797) s uh. roku ukosoło się 
na stronie S notatka pt. „Dla­
czego nie ma tablicy ogłoszeń". 
Autor uzasadniał potrzebę usta­
wiania tablic ogłoszeniowych 
obok budynków „Z" 1 „8" tłu­
macząc. że ustawione tabliee w 
budynkach służą tylko pracow­
nikom dyrekcji.

Po kilku miesiącach warto 
przypomnieć Dyrekcji Admini­
stracyjnej o słusznej propozycji, 
bo dotąd nic się w tej sprawie 
nie zrobiło a np. klepsydry 
przylepia się na murach budyn­
ków. Wydije mi się, że w hucie 
znajdzie się nawet materiał od­
padowy, z którego takie tablice 
można wykonać, a załoga może 
być Informowana o imprezach, 
meczach czy innych wydarze­
niach, za co na pewno będzie 
wda Łęczna.

«. KUCHTA 
korespondent

SPORTOWCY KS HUTNIK

Osiem razy w tygodniu
...ćwiczą piłkarze drugollgowego Hutnika w obecnym etapie przygotowań do rewanżowej 

rundy spotkań mistrzowskich.
Bezpośrednio po zakończeniu rozgrywek do początków ubiegłego miesiąca piłkarze treno­

wali na miejscu. 7 grudnia cała kadra wyjechała na leczenie do Polanicy Zdroju. Przeby­
wali tam nasi piłkarze wraz z trenerami do 20 ubiegłego miesiąca, lecząc kontuzje i prze­
prowadzając co drugi dzień trening.

Przygotowania — w pełnym znaczeniu tego słowa — piłkarze rozpoczęli w dniu drugiego 
stycznia br. W chwili obecnej trenują osiem razy w tygodniu zarówno w sali jak i w te­
renie.

Jak nas informuje kierownik drużyny — Józef Nowak, piłkarze wykazują olbrzymi zapał 
w zajęciach treningowych. Zdają sobie sprawę, że już od pierwszego spotkania trzeba 
będzie walczyć na „pełnych obrotach".

W kadrze zespołu nastąpiły zmiany. Ubył T. Błachno, który tak dobrze wprowadził 
do zespołu dwa lata temu, a przybył reprezentant Polski juniorów — Sroka, były zawod­
nik Cracovii. Błachno rozpoczął służbę wojskową.

Jak przedstawia się dalszy sposób przygotowania piłkarzy do rundy wiosennej? Do 
31 stycznia nasi zawodnicy będą trenować w Krakowie. 1 lutego udają się do Zakopanego, 
gdzie pod Giewontem będą szlifować swoją formę. W szerokiej kadrze, która udaje się do 
zimowej stolicy Tatr oprócz znanych nazwisk znajdą się również utalentowani juniorzy.

W Zakopanem nasi piłkarze przebywać będą do 14 lutego. Po powrocie dalszy trening 
na miejscu i spotkania towarzyskie, które zdaniem trenera są najlepszym sposobem 
sprawdzenia formy zespołu. ,

Dziś można już podać, że w dniu 24 lutego nasza jedenastka spotka się z kadrą junio­
rów naszego kraju. Kolejne spotkariia rozegrane zostaną z zespołami pierwszej i drugiej 
ligi, mającymi swe siedziby klubowe na Śląsku.

Mamy nadzieję, że ten sposób przygotowania do sezonu będzie najlepszym i pozwoli na­
szym zawodnikom odnosić sukcesy na własnym boisku, jak i na... boiskach przeciwników.

.«w Takich bramek życzymy piłkarzom na wiosnę.

Komunikaty SZS
Dział Sportu 1 W. F. Kra­

kowskiego Szkolnego Ośrodka 
Sportowego podaje tabelę roz­
grywek z turnieju przedigrzy- 
skowego w koszykówce chłop­
ców — rocznik 1959 1 młodsi — 
reprezentacji dzielnic Krako­
wa szkół podstawowych. W 
turnieju wzięły udział 4 repre­
zentacje: Podgórze, Zwierzy­
niec, Nowa Huta, Stare Mia­
sto.

Nie zgłosiły zespołów: Kle- 
parz i Grzegórzki.

TABELA ROZGRYWEK:
1 m. — Nowa Huta — gier 

3 — punktów 8.
2 m. — Stare Miasto — gier 

3 — punktów 5.
3 m. — Podgórze — gier 3

— punktów 4.
4 m. — Zwierzyniec — gier 

3 — punktów 3.
Turniej miał na celu wyło­

nienie kadry Krakowa w ko­
szykówce przed VII Ogólno­
polskimi Letnimi Igrzyskami 
Młodzieży Szkół Podstawo­
wych w roku 1974.

Obóz szkoleniowy w/w kadry 
odbędzie się w dniach 27. XII.
— 5. I. 1973 w Nowym Sączu.

*
Dział Sportu i W. F. Kra­

kowskiego Szkolnego Ośrodka 
Sportowego podaje końcową 
tabelę rozgrywek ligi miejskiej 
w koszykówce dziewcza.t I

1 m. SP 112, gier 7. pkt. 14, 
stos, koszy 210:119 — naucz, 
wf — mgr Teresa Kornalew- 
ska.

2 m. SP 5, gier 7, pkt. 12, 
stos, koszy 143:110 — naucz, 
wf — mgr Magdalenia Miku­
ło.

3 m. SP 115, gier 7, pkt. 12,Imprezy młodych
W związku z przypadającym 

w bieżącym roku 30-leciem 
Związku Młodzieży Polskiej 
Zarząd Szkolny ZMS przy Ze­
spole Szkół Elektrycznych nr 
2 w Krakowie — Nowej Hu­
cie dla uczczenia tych rocz­
nic postanawia:

1. W każdym kole klaso­
wym ZMS w okresie od 12. I. 
do 10. II. 73 r. odbyć ze­
branie połączone z dyskusją 
na powyższe tematy.

2. Każdy członek organiza­
cji ZMS przy tut. Szkole zwie­
dzi Izbę Historii Ruchu Mło­
dzieżowego w Nowej Hucie, 
zapoznając się z materiałami 
zgromadzonymi w niej oraz 
historią ruchu młodzieżowego 
w Nowej Hucie. Termin zwie­
dzenia wystawy przewiduje­
my w dniach 15, 16. I. br. 
o godz. 14.30.

3. Zarząd Szkolny w dniu

stos, koszy 146:98 — naucz wf 
— mgr Lidia Matuszak.

4 m. SP 49. gier 7, pkt. II, 
stos koszy 148:90.

5. m SP 83, gier 7, pkt 10, 
stos. koszv 132:133.

6 m. SP 8. gier 7. pkt. 9, 
stos, koszy 113:144.

7 m. SP 4 gier 7, pkt. 8, 
stos. koszv 73:193.

8 m. SP 22. gier 7, pkt. 8, 
stos, koszy 69:147.

Druga runda rozpocznie się 
jeszcze w styczniu br.

23. I. 73 r. organizuje uroczy­
stą Sesję dla całej młodzieży 
Szkoły pod hasłem:

— 30 lat Związku Walki 
Młodych oraz jego udział w 
utrwalaniu władzy ludowej i 
odbudowie kraju;

— 25 lat Związku Młodzie­
ży Polskiej oraz jego udział 
w budowie Huty im. Lenina i 
Dzielnicy Nowa Huta.

Jednocześnie postanawia się 
odbyć dyskusje związaną z VII 
Plenum KC PZPR w sprawach 
młodzieży z uwzględnieniem 
następującej tematyki:

— jak widzimy nasz udział 
jako młodzieży w gospodaro­
waniu i zarządzaniu szkolą c- 
raz troska o jej autorytet y. 
środowisku;

— nasz udział w budownic­
twie Polski Ludowej obecnie 
i w przyszłości.
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Według nieoficjalnych obli­
czeń za rok ubiegły, wiadomo, 
że młodzi hutnicy zgłosili o- 
koło 350 projektów racjonali­
zatorskich w ramach Turnieju 
Młodych Mistrzów Techniki. 
Ilościowo jest to o wiele wię­
cej niż w latach ubiegłych, 
jednak nie na tyle, by liczba 
ta była w pełni zadowalająca. 
Na ocenę jakościową trzeba 
jeszcze poczekać.

Nim jednak nastąpi general­
ne podsumowanie wyników, 
już teraz rozważa się sprawy 
upowszechnienia TMMT; obję­
cia turniejem szerszego krę­
gu młodzieży. Wiemy, jak nie­
łatwą drogę mają młodzi ra­
cjonalizatorzy stawiający w tej 
dziedzinie pierwsze kroki. O- 
bok niepewności, zażenowania, 
młodemu racjonalizatorowi to­
warzyszy pomoc lub 
ność przełożonych... 
też, by rzeczywiście 
młodym drążenie tej 
nąlizatorskiej ścieżki”, nie wy­
starczą jedynie dobre chęci i 
deklaracje. Niezbędne są kon­
kretne posunięcia i bodźce. 
Tym motywem kierowała się 
Komisja Turniejowa, gdy na 
ostatnim ze swych posiedzeń 
analizowała turniejowy regu­
lamin. Nie wszystkie z propo­
nowanych zmian uzyskały o- 
stateczny swój kształt. Trud­
no więc mówić o szczegółach, 
zatem poinformujemy o głów­
nych założeniach.

obojęt- 
Dlatego 
ułatwić 
„racjo-

Plenarne obrady 
Ruchu. Młodzieżowego 
Komisji Historycznej

W ostatniej dekadzie gru­
dnia ub. roku obradowało w 
Krakowi e_plenarne ¡zeb»»* 
Komisji Historycznej Ruchu 
Młodzieżowego przy WK 
Współpracy Organizacji Mło­
dzieżowych. Na zebraniu tym, 
przewodniczący Komisji tow. 
Jan Mitera wysoko ocenił do­
tychczasową działalność nowo­
huckiej Komisji Historycznej 
Ruchu Młodzieżowego przy 
Dz. KWOM w Nowej Hucie, 
działającej pod przewodnic­
twem tow. Z. Cichockiego.

Tow. J. Mitera podkreślił, że 
zorganizowana w Nowej Hucie 
Izba Historii Ruchu Młodzie­
żowego jest jedyną w woj. 
krakowskim i jedną z nielicz­
nych, jeszcze w kraju.

Obecni na zebraniu człon­

Jiinmniiiimnimiiiiiiiiiiiinniiiiimnniiiimimiiiiniiiiiiin

'Warto wied/zieć, że...
..'. Liczba mieszkańców No­

wej Huty, wg stanu na dzień 
15. XI 1972 r., wynosiła 174 
tys. osób. Zdecydowaną więk­
szość stanowią mężczyźni. 
Mieszka ich w dzielnicy o 12 
tys. więcej niż kobiet. Przewi­
duje się, iż rok bieżący przy­
niesie dalszy wzrost liczby 
mieszkańców, o około 6 tys.

... Pod koniec 1973 roku, 
ilość zatrudnionych nowohu-

'mniinniiininiiiiiiiiiiiiniiii

Wspomnienia 1 udanej zaba­
wy, jaką zorganizował Wydział 
W-l z okazji 20-lecia swej pra­
cy, na długo pozostaną wśród 
załogi. Przyjemna atmosfera, 
wzorowa organizacja, oto atu­
ty, za które należy się gospoda­
rzom balu pełne uznanie. (E.S.)

i wyróżnień jakie uzys- 
autorzy projektów uzna- 
za wzór użytkowy, pa- 
otrzymują oni specjalną

Zasadniczym celem — w 
myśl nowego regulaminu — 
jest masowość turnieju. Za 
każdy więc zgłoszony projekt, 
wnioskodawca otrzymuje 10 
punktów. (Oczywiście ma być 
to projekt sensowny). Zdecy­
dowanie preferuje się również 
działalność młodzieżowych 
brygad racjonalizatorskich o- 
raz projekty o charakterze od­
krywczym. Niezależnie od na­
gród 
kają 
nych 
tent, 
nagrodę (w wysokości 100 ii) 
od huty. W nagrodach tych 
partycypują także: najlepszy 
na szczeblu kombinatu projekt 
kobiecy, projekt o możliwoś­
ciach, szybkiego .upowszechnie­
nia w wielu wydziałach itp. 
Poza tym przewidziane są wy­
różnienia zbiorowe — propor­
ce i nagrody pieniężne dla wy­
różniających się w upowszech­
nieniu racjonalizatorstwa, za­
rządów zakładowych ZMS.

Nowością w tej dziedzinie 
jest również nadanie sprawom 
postępu technicznego, rangi o- 
gólnokrajowej. A mianowicie 
laureaci TMMT na elimina­
cjach centralnych otrzymywać 
będą z Zarządu Główne­
go ZMS specjalne za­
świadczenia. które w przypad­
ku ubiegania się racjonaliza­
tora na studia wyższe, upo­
ważniać będą do przyjęcia bez 

kowie plenum Kom. Historycz­
nej — byli działacze ZWMj 

tiOM/jTUR,
j ŻMP — postanowili konty­
nuować pracę nad uporządko­
waniem wiedzy o roli młodzie­
ży w zakładaniu podwalin u- 
stroju ludowego w Polsce i je­
go utrwaleniu, w pierwszych 
latach po wyzwoleniu spod o- 
kupacji hitlerowskiej. Posta­
nowiono kontynuować prace 
badawcze i popularyzacyjne. 
Ożywienie działalności Komi­
sji w roku bieżącym wiąże się 
ściśle z przypadającymi w tym 
roku rocznicami: 30-lecia pow­
stania Związku Walki Mło­
dych, 50-lecia założenia Orga­
nizacji Młodzieży TUR i 25-le- 
cia powstania Związku Mło­
dzieży Polskiej. (js) 

cian osiągnie liczbę 90.600. O- 
znacza to wzrost o równe 500 
osób.

... W 1972 roku w Nowej 
Hucie zawarto 1275 małżeństw. 
Jest to pod tym względem w 
naszej dzielnicy, rok rekordo­
wy!

... Systematyczny wzrost 
iloś . zawieranych małżeństw, 
notuje się od 1970 roku. W la­
tach poprzednich, jedynie w 
1956 roku ilość udzielonych 
przez USC ślubów, przekro­
czyła liczbę tysiąc.

Ogółem, licząc od 1951 roku, 
w Nowej Hucie, zawarto oko- 
Ic 15 tys. małżeństw.

... Miniony rok, był rów­
nież rekordowy pod względem 
ilości urodzin. Zanotowano ich 
2.819. Natomiast przez ubiegłe 
21 lat — około 45 tys.

(okt)

Odpowiedzieli na apel
Było to ze dwa miesiące te­

mu. Na łamach „Głosu" ogło­
siliśmy pod adresem nowohu­
ckich plastyków-amatorów 
apel, o przekazanie w darze 
Dzielnicowemu Klubowi „AA“ 
kilka swoich obrazów. Na nasz 
apel odpowiedzieli: Stanisław 
T.ukianiuk, Władysław Sucho- 
jad, Stanisław Sieradzki i Jó­
zef Galuszczyński. Wszyscy 
wymienieni przekazali Klubo­
wi po jednej pracy, za co Za­
rząd Klubu, składa gorące po­
dziękowanie. (okt.)

-ia „Za zasługi dla nowej tech­
niki”. ".

Wiem, że nie udało mi się 
•zczegółowo omówić zmian i 
założeń regulaminowych. Cho­
dziło mi jednak głównie o za­
akcentowanie wagi problemu. 
O zasygnalizowanie jak dużą 
uwagę przywiązuje się do 
spraw racjonalizacji, i jak du­
że nadzieje pokłada się w roz­
woju ruchu wynalazczego 
wśród młodzieży.

Podkreślić również należy, 
że działalność turniejowa zo­
stała wyraźnie zbliżona do 
KTiR. Tutaj młodzi racjonali­
zatorzy powinni znaleźć opar­
cie i pomoc. Komisja TMMT 
działa w ramach KTiR. 
poszczególnych kołach ZMS 
powołani zostaną młodzieżowi 
eksperci techniki, którzy będą 
jednocześnie doradcami tech­
nicznymi KTiR, w sprawach 
racjonalizatorstwa młodych.

Zamierzenia to ambitne, sta­
wiające na postęp techniczny, 
na usprawnianie, moderniza­
cję procesu technologicznego, 
hutniczych maszyn i urządzeń. 
Ich powodzenie zależy jednak 
w znacznym stopniu od przy­
chylności kierownictwa HiL, 
od konkretnego wsparcia ini­
cjatywy i planów — „gestem” 
finansowym. (R) ’
ZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZW.  

Zamiast wódki - kura w rosole, 
zamiast piwa—flaczki
Mając na uwadze interes 

konsumentów nowohuckich 
barów i restauracji, a także 
pragnąc przyczynić się do za­
hamowania dalszego wzrostu 
nadmiernego spożycia alkoho­
lu, Wydział Przemysłu i Han­
dlu DRN, opracował nowy 
program działalności zakładów 
gastronomicznych w dzielnicy. 
Obowiązuje on już od 1 stycz­
nia br. a zmiany jakie wpror 
wadził, są , dość zas^nicze, 
chociaż Jpie >ę wszystJllęR 
stauracjach. Na przykład w 
„Ludowej" i „Teatralnej“, no­
wy program ogranicza jedynie 
wyszynk wódki, podczas gdy w 
„Bachusie“ — wycofano ją 
całkowicie ze sprzedaży (piwo 
także); Wycofano również 
sprzedaż alkoholu powyżej 4,5 
proc, w Barze „Marten“. Nato­
miast zakaz sprzedaży piwa 
obowiązuje w „Krakusie“, 
„Nad Zalewem“, oraz częścio­
wo w „Nowoczesnej“. ..Orio­
nie“. „Oazie" i „Ekspresie".

Ponadto wspomniany pro­
gram poleca dokonać następu- 
j _e zmiany:

■ bar „Ekspres“ przekształ­
cić w tanią jadłodajnię,

■ zlikwidować bar „Kop­
ciuszek" 1 w jego miejsce o- 
tworzyć kawiarnię,

Wycieczka powinna być 
lekcjq wychowawczq

Znane jest powiedzenie, że po­
dróże kształcą. Wycieczki jakie 
są organizowane dla załogi huty 
powinny mieć zawsze w pro­
gramie to właśnie zagadnienie, 
i tak powinny być planowane, 
żeby uczestnicy wynieśli z nich 
jak najwięcej pożytku. Jeżeli 
wycieczka jest dobra a organi­
zacyjnie stoi na odpowiednim 
poziomie, to wyjazd taki ucze­
stnicy wspominają bardzo dłu­
go.

W Wydziale Gazowym kilka 
już wycieczek jak również wy­
jazdów w ramach wymiany do­
świadczeń organizuje się wla­
nie z tą myślą, co w zupełności 
się udaje. Ostatnia wycieczka do 
Huty „Warszawa”, gdzie uczest­
nicy zapoznali się z cyklem 
produkcyjnym huty i przedy­
skutowali swoje problemy, przy­
niosła wiele korzyści. Przy oka­
zji spraw zawodowych, wyko­
rzystano pobyt w Warszawie 
Wszyscy byli obecni w Teatrze 
Wielkim na operze „Konsul”. W 
następnym dniu przejazd po 
Warszawie, zwiedzanie miejsc 
historycznych. Taka wycieczka 
uczy i przypomina a poza tym 
pozostawia trwałe wspomnienia

Uczestnicy w drodze powrot­
nej wieźli moc wrażeń i dużo 
zadowolenia. Aby wspomnienia 
te jeszcze bardziej utrwalić, po­
stanowili przyczynić się do od­
budowy . pomnika Grunwaldz­
kiego wpłacając na konto od­
budowy kwotę 620 zł. (St.K.)

dniu 10 grudnia br. od- 
się konferencja instruk-

W 
była 
torów ZHP z wszystkich Huf­
ców harcerskich z terenu mia­
sta Krakowa. Na Konferencji 
tej wybrano 12 delegatów na 
V Zjazd Związku Harcerstwa 
Polskiego, który odbędzie się 
w pierwszym kwartale 1973 
roku. Wśród delegatów wybra­
nych na Zjazd znalazło się 
czterech instruktorów z Nowej 
Huty, którzy na Zjeździe re­
prezentować będą ponad 10- 
tysięczną rzeszę nowohuckich 
zuchów, harcerzy i instrukto­
rów. A oto krótkie charaktery­
styki delegatów z Nowej Hu-

Harcmistrz Polski Ludowej 
J. Langner należy do ZHP od 
1938 roku, a od 1947 r. jest in-

re- iP»c p?>traW. ;oraz żaka-

■ w bezalkoholowym „Ba­
chusie“ wprowadzić specjal­
ność zakładu — golonko i fla­
czki,

■ zmienić kategorię restau­
racji „Zachęta” na wyższą.

■ 7 barze „Pod Zegarem“ 
zwiększyć asortyment i pro­
dukcję potraw.

■ wydzielić stoliki bezalko­
holowe w restauracjach „Wi­
sła“, „Ludowa“. „Teatralna“. 
Jednocześnie poleća srę zwięk- 
szyc llosc płłsrawf urn; *.««*• ■ 
zuje slę sprzedawać alkohol w 
kieliszkach większych niż 50 g. 
Ogranicza .się też wyszynk pi­
wa bez. zakąski, tylko do jed­
nego kufla na osobę. Ten o- 
statni zakaz obowiązuje we 
wszystkich pozostałych restau-
-cjach i barach.

Pan Adrzej B. wybiera się z 
koleżanką (jeszcze nie sympatia) 
na zabawę i chce wiedzieć czy 
w związku z tym jest zobowią­
zany do tańczenia tylko z nią, 
czy też może prosić do tańca in­
ne dziewczyny... W czasie kie­
dy koleżankę ktoś poprosi 
tańca to oczywiste, że można 
tańczyć z inną kobietą — w 
dnym wypadku nie można 
zostawić koleżankę siedzącą 
motnie przy stoliku!

Poza tym mężczyzna jest 
bowiązany: 1. pierwszy taniec 
poświęcić partnerce, z którą 
przybył na zabawę. 2. Nie może 
znikać z sali na dłuższy czas.
3. Kilkakrotnie zaprosić towa­
rzyszkę do bufetu na kanapkę, 
ciastko oraz orzeźwiający napój.
4. Po zabawie odprowadzić ko­
leżankę do domu.

Odpowiadam na list p. Kata­
rzyny Z. z osiedla Na' Skarpie. 

— Drobne uszkodzenia tynku w 
postaci rys i niewielkich ubyt­
ków powierzchni można napra­
wić zaprawą gipsową. W tym 
celu na wstępie należy oczyścić 
pędzlem lub szczotką miejsca u- 
szkodzone z pyłu wapiennego i 
zanieczyszczeń, które wpływają 
na złą przyczepność zaprawy. Po, 
oczyszczeniu miejsca te należy 
dokładnie zwilżyć' wodą i na­
stępnie nałożyć zaprawę gipso­
wą. Zaprawę przygotowuje się 
z mieszanki gipsu i wody w sto­
sunku 0.6—0,7 litra wody na 1 
kg gipsu (do naczynia najpierw 
wlewa się wodę a później gips) 
Zaprawa gipsowa należy do 
szybko więżących i dlatego za­
prawę należy przygotować szyb­
ko i sprawnie. Naprawa zwy­
kłych tynków zaprawą gipsową 
pozostawia widoczne ślady przez 

różnicę faktur — wtedy stary 
tynk swoją chropowatością od- 

struktorem harcerskim. Obec­
nie pełni funkcję komendanta 
nowohuckiego Hufca ZHP, a 
przez pewien czas był też ko­
mendantem Krakowskiej Cho­
rągwi ZHP. Druh J. Langner 
jest całym sercem oddany spra-, 
wie dzieci i młodzieży, bardzo 
lubi młodzież i jest przez nią 
również bardzo łubiany. Jest 
członkiem PZPR, a zawodowo 
pracuje w Dyrekcji Inwestycji 
Miejskich I w Nowej Hucie, w 
charakterze pracownika umy­
słowego.

Harcmistrz PL R. Wolnik na­
leży do ZHP od 1937 roku, a od 
1947 jest instruktorem harcer­
skim. Do niedawna był komen­
dantem szczepu harcerskiego im. 
Bartosza Głowackiego - przy 
Szkole Podstawowej nr 115. 
Obecnie jest z-cą komendanta 
Hufca ZHP w Nowej Hucie. Jest 
długoletnim i doświadczonym 
instruktorem harcerskim. Czło­
nek PZPR. W „cywilu" jest 
starszym wykładowcą UJ w 
Krakowie. Ma lat 45.

Harcmistrz Jerzy Wrzeeionek 
lat- 28. należy,; do ZHP od 1957 
roku, a od 12 lat jest instrukto­
rem harcerskim. Aktualnie peł­
ni fukcje komendanta 2 nowo­
huckich szczepów harcerskich: 
„Czerwonych chust” przy Szko­
le Podstawowej nr 126 i „XX- 
lecia PRL” przy PPBHil.. Z za­
wodu jest technikiem-elektry- 

różnia się od gładkiej powierz­
chni gispowej. Można tego uni­
knąć przez dosypanie do suche­
go jeszcze gipsu niewielkiej ilo­
ści czystego piasku.

Prosta, skromna sukienka z 
pionowymi cięciami po bokach 
(element wyszczuplający). Rę­
kaw raglanowy. Szeroki, skó­
rzany pasek jest o jeden ton 
ciemniejszy od koloru tkaniny. 
Sukienka z powodzeniem może 
być używana na wyjściowe o- 
kazje.

kiem. Pracuje w PPBHiL. Jest 
członkiem PZPR.

Podharcmlstrs Marla Racsyń- 
aka, lat 21, należy do ZHP od 
1960 roku, a od 1966 roku jest 
instruktorem ZHP. Obecnie jest 
drużynową drużyny harcerek 
„Wędrowniczek” w szczepie 
„Czerwonych Węży”, przy Szko­
le Podstawowej nr 91. Druhna 
Marysia jest studentką AGH i 
członkiem ZMS.

Ta czwórka instruktorów re­
prezentować będzie na V Zjeź­
dzie najliczniejszy Hufiec Kra­
kowa — Nowej Huty.

JÓZEF SAJBOTH 
korespondent

nnininiifiinninniiinininnharcerski
Ostatnio, w całym kraju, prze­

prowadzony został spis harcer­
ski mający dać obraz stanu ilo­
ściowego zuchów, harcerzy i in­
struktorów ZHP. Spis ten obra­
zuje również stan ilościowy je­
dnostek organizacyjnych ZHP 
podległym hufcom, a więc 
szczepów i drużyn harcerskich 
oraz drużyn zuchowych.

Wyniki spisu harcerskiego, 
przeprowadzonego w nowohuc­
kim Hufcu ZHP przedstawiają 
się wręcz imponująco. Aktual­
nie w Hufcu ZHP im. Związku 
Młodzieży Polskiej w Nowej 
Hucie zrzeszonych jest ogółem 
10.897 zuchów, harcerzy i in­
struktorów. Liczba ta pozwoli 
utrzymać się nowohuckiemu 
hufcowi w gronie kilku­
nastu najliczniejszych; hufców 
w kraju, które zrzeszają ponad 
10.000 członków Obecna liczba 
członków ZHP w Nowej Hucie 
jest wyższa o 422 od ilości z 
grudnia 1971 roku. Ta liczba 
członków zorganizowana jest w 
47 szczepach harcerskich. 189 
drużynach harcerskich i 133 dru­
żynach zuchowych.

Najliczniejszymi szczepami 
harcerskimi w Nowej Hucie, 
wśród szczepów działających 
przy szkołach podstawowych są: 
przy szkole nr 98, który zrze­
sza 554 członków, przy szkole 
nr 126 — 349 członków i przy 
szkole nr 80, zrzeszający 315 
członków. Szkoły te mają około 
44 procent młodzieży uczącej 
się, zorganizowanej w ZHP.

Najwyższe wskaźniki zorga­
nizowania w ZHP uczniów o 
siągnęły szkoły o stosunkowo 
małej ilości uczniów, stąd szcze­
py harcerskie przy tych szko­
łach nie są tak bardzo liczne. 
Do szkół tych należą: szkoła nr 
74 w Branicach, która 67 proc, 
uczniów ma zorganizowanych w 
ZHP, dalej szkoła nr 76 (64 
proc.) i szkoła nr T8 (62 proc.). 
Spośród szkół średnich i zawo­
dowych najliczniejsze szczepy 
harcerskie posiadają: XI Liceum 
Ogólnokształcące — 280 człon­
ków i Technikum Hutniczo-Me- 
chaniczne — 273 członków.

Jedynym niepokojącym zjawi­
skiem ujawnionym przez spis 
harcerski jest zupełny zanik 
działalności harcerskiej w Szko­
le Podstawowej nr 125. w któ­
rej dotychczas istniał i działał 
szczep harcerski. Zjawiskiem 
tym energicznie powinna się za­
jąć Komenda nowohuckiego 
Hufca ZHP wspólnie z Wydzia­
łem Oświaty Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej oraz Dyrekcja i 
Komitet Rodzicielski Szkoły 
Podstawowej nr 125. Harcerstwo 
w tej szkole powinno rozwijać 
się tak samo jak w innych no­
wohuckich szkołach podstawo­
wych. (J.S.)

PODZIĘKOWANIE
Serdeczne podziękowanie 

dla Kolektywu Kierowniczego 
i załogi Wydziału Walcowni 
Slabing — za opiekę w czasie 
choroby, a w szczególności 
wszystkim Koleżankom i Ko­
legom, którzy bezinteresownie 
oddali krew

składa 
JADWIGA ZAJĄC
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POKIERMASZOWE ECHA
Realizucjąc wytyczne pro- mieszkańców Nowej Huty w 

gramu DRN w dziedzinie co- artykuły spożywcze, w okresie 
raz lepszego zaopatrywania przedświątecznym, na terenie

„Mozaice" nie tylko sprawna organizacja kiermaszu zasługiwał«

całej dzielnicy, czynnych było 
kilkanaście kiermaszy garma­
żeryjnych oraz pieczywa cu­
kierniczego.

Te ostatnie odbyły się m. in. 
w kawiarniach „Mozaika" i 
„Stylowa". Odwiedziliśmy je, 
stwierdzając w obu duży ruch 
— w „Stylowej" nieco nawet 
za duży, co świadczyło zarów­
no - wyjątkowo bogatym asor­
tymencie oferowanych ciast, 
jak i pewnych niedociągnię­
ciach organizacyjnych w ob­
słudze.

W „Mozaice" natomiast, or­
ganizacja sprzedaży — była 

.na medali (okt.)

W
na pochwalę, lecz także okolicznościowa dekoracja całej sali.

O wejściu do „Stylowej”, fotoreporter mógł eo najwyżej tylko 
EUŁrzyć. „Cyknął" więc zdjęcie przez szybę wystawową. Co z tego 
wyszło — ocenią Czytelnicy.

p^uinniiiiiiiiiiiHiiiinniiniiinuiiiniiiiniiniiiiiiiininiiinn
ELIMINACJE

WYDZIAŁOWE
Obecnie, eliminacje Turnie­

ju Wiedzy Politycznej — „czas 
naszego działania“, odbywają 
się na szczeblach poszczegól­
nych zarządów zakładowych 
ZMS.

W minioną sobotę finalnie 
rozstrzygnięto konkurs wśród 
młodzieży Wydziału Rur 
Zgrzewanych. Pierwsze trzy 
miejsca zajęli: Józef Staszczak, 
Tadeusz Tobiszewski, Lech 
Grzywacz. Uzyskali oni po 8 
punktów każdy. Trójka ta bę­
dzie reprezentować ZMS-ow- 
eów z P-63 w trakcie elimina­
cji na szczeblu huty.

Pytania, na . które odpowia­
dali uczestnicy konkursu do­
tyczyły działalności ZWM i 
ZMP. Problemowe zaś można

określić ogólnie — młodzież 
na budowach planu 6-letniego.

(R)

MGP po rai trzód
Złośliwi twierdzą że do 

trzech ra<y... a już na kolejną 
IV Giełdę napływają zgłosze­
nia zespołów wokalno-instru­
mentalnych. Trzecia giełda 
charakteryzowała się wyłącz­
nie popisami wokalnymi. Stro­
na muzyczna ograniczała się 
do akompaniamentu.

Po raz pierwszy w tej roz­
śpiewanej Imprezie wzięła u- 
dział grupa wokalna dziewcząt 
z DKDiM os. Tysiąclecia. li­
twory wokalne jakie zostały 
zaprezentowane przez śpiewa­
jące dziewczęta okazały się 
wcale udanymi kompozycjami. 
Najwyżej została oceniona pio­
senka pt. „Czarny blues“. Te 
pierwsze sukcesy grupy wo­
kalnej powinny jeszcze bar­
dziej zdopingować do twórczej 
pracy, (z)

OD STYCZNIA tego roku 
wchodzi w życie kod poczto­
wy. Przygotowania do wpro­
wadzenia systemu ludowego, 
w Centralnym Ośrodku Orga­
nizacji i Mechanizacji Poczty 
trwały trzy lata. W pierwszym 
etapie, zadaniem kodu poczto­
wego — mówi dyrektor Obwo­
dowego Urzędu Pocztowo-tele- 
komunikacyjnego w Nowej 
Hucie. Franciszek Ziarkewski 
— jest przyzwyczajenie lud­
ności do posługiwania się ko­
dem numerycznym. W dalszej 
konsekwencji system ten zmie­
rza do mechanizacji prac wy­
syłkowych. Jeszcze na razie 
„tolerujemy” listy wysyłane 
systemem tradycyjnym, ale 
wówczas gdy kodowanie u- 
powszechni się co najmniej w 
70 procentach, będziemy kate­
gorycznie przestrzegać nowych 
zasad.

Kod pocztowy ma ułatwić 
pracę pocztowcom, uczynić o- 
bieg przesyłek łatwiejszym i 
sprawniejszym. Na terenie 
kraju działa 9 tysięcy placó­
wek pocztowych. Niemożli­
wością więc jest, by rozdzie­
lający przesyłki znał wszyst­
kie jednostki. Trzeba przynaj­
mniej jednego roku, aby zo­
rientować się w dokładnym 
rozmieszczeniu ważniejszych 
urzędów. Ze względu na płyn­
ność kadr, jest to sprawa trud­
na do osiągnięcia. Zresztą to 
tylko jeden z głównych moty­
wów, jakim kierowano się 
przy dokonywaniu zmian. 
Wzorowano się również na doś­
wiadczeniach innych krajów, 
w których od dawna działa już 
system kodowy i zdał egzamin

/

j z 
J

pocztowy
praktyczny. Dla orientacji po­
damy, że zmianę systemu a- 
dresowania przesyłek poczto­
wych przez zastosowanie pocz­
towego kodu adresowego wpro­
wadziły już zarządy pocztowe 
następujących krajów: Au­
stralii, Austrii, Belgii, Dan'l, 
Filipin, Finlandii, Holandii, 
Japonii, Jugosławii. Kanady, 
NRD, NRF, Stanów Zjednoczo­
nych, Szwajcarii, Szwecji, 
Wielkiej Brytanii, Włoch, 
ZSRR. Aktualnie, do wprowa­
dzenia pocztowego kodu przy­
gotowują się Czechosłowacja, 
Rumunia i Węgry.

Dla przeciętnego mieszkań­
ca kod stanowi magicy zwią­
zek cyfr. Naśpmiast dla praco­
wnika poczty każda z pozycji 
zawiera informację ułatwiają­
cą pracę.

Pierwsza cyfra kodu orien­
tuje do jakiego okręgu poczto- 
wo-telekomunikacyjnego, po­
winna być skierowana Prle" 
syłka. Przypomnę, że cały nasz 
kraj podzielony jeat na 10 ta­
kich okręgów. Druga z cyfr 
kodu informuje o strefie a na­
stępne o sektorach skrytek 
pocztowych...

Dla pracownika poczty roz­
dzielającego listy, jest to spra­
wa niebagatelna. Wystareey, 
że rozdzielczy zaznajomiony 
jest dokładnie z dwoma pierw­
szymi pozycjami kodu, a bez-

błędnie i szybko kieruje prze­
syłkę do właściwego okręgu, 
strefy... Podobnie przy odbio­
rze przesyłek. Znając „geogra­
ficzną ' i administracyjną” 
funkcję drugiego członu kodu, 
listy kieruje się bezpośrednio 
do właściwej placówki poczto­
wej. Ogromnie ułatwia to pra­
cę, zważywszy, że na terenie 
powiedzmy naszego okręgu 
krakowskiego mamy 900 pla­
cówek pocztowych.

Jak należy adresować listy, 
paczki...? Otóż numer kodu 
po da je się z lewej stresy naz­
wy placówki pocztowej. Po- 
dsjemy przykład adresowania:

Jan Kowalski
ul. Łagiewnicka Tm.!

30-417 Kraków
Podobnie rzecz się ma w 

przypadku adresowania wy­
syłki do wsi i miasteczek. W 
naszej dzielnicy w każdym a 
bloków mieszkalnych podano 
do informacji mieszkańców 
pocztowy numer adresowy na 
specjalnym ogłoszeniu. Na 
poczcie można również zaopa­
trzyć się w kaiążkę zawierają­
cą spis kodu dla całego kraju. 
Cena 15 złotych.

Przy okazji, podajemy do 
wiadomości instytucjom i o- 
sobom prywatnym korzystają­
cym ze skrytek pocztowych 
dla urzędu Kraków 28 (os. 
Willowe), Jest następujący: 
10-969, zaś dla urzędów w o- 
siedlach Złota Jesień i Kali­
nowe, a więc Kraków 91 i 30 
— 90-968, dla urzędu Kraków 
60 (os. Na Stoku) — 90-967.

(R)

*
Pochwalamy tę decyzję

Niby drobnostka, a przecież 
godna Jest uwagi. Mam na my­
śli słuszną decyzję Prez. nowo­
huckiej DRN, w sprawie udo­
stępnienia mieszkańcom placu, 
na którym można dokonywać 
kupna i sprzedaży wszelkiego 
rodzaju „ciuchów“. Dzięki tej 
decyzji, odpada konieczność 
podróżowania do Krakowa na 
„tandetę”.

Miejscem nowohuckiej „tan­
dety“ jest plac targowy w 
Bieńczycaeh. Można tu han- 

'.ować bez przeszkód od rana 
do wieczora, jedynie za drobną 
onłatą na rzecz PP „Targowi­
ska". (oha)

t

O podróżowaniu
— samokrytycznie

Kilkakrotnie zabierałem 
glos na łamach tej gazety 
na temat funkcjonowania 
krakowskiej komunikacji 
miejskiej. Wypowiedzi te 
były krytyczne czego sobie 
dziś nie wyrzucam. Mam 
natomiast do siebie preten­
sje o to. że mniej jak do­
tąd krytyki poświęciłem 
wykroczeniom ze strony nas 
samych — użytkowników 
środków tej komunikacji. 
Sprawić by to mogło — 
gdyby miało trwać dłużej 
— wrażenie, że podróżując 
srokowskimi tramwajami i 
autobusami, częściej widują 
„grzechy" MPK i jego pra­
cowników. niż nasze, tj. pa­
sażerów. A to byłoby nie 
tytko niezgodne z rzeczy­
wistością. ale przede wszy­
stkim prowadziłoby do u- 
gruntowania w społeczeńst­
wie szkodliwej opinii, że 
my pasażerowie zawsze ma­
my rację, a MPK robi nam 
permanentnie na złość .

Tym razem postanowiłem 
więc pokrytykować nas sa­
mych. Nie. wcale nie w in- 
•eresie MPK; przeciwnie — 
naszym własnym. Cóż więc 
zależy od nas (jeśli nawet 
nie wyłącznie, to w dużym 
stopniu od nas)?

Pewnie nielicznych za­
skoczę. cle chyba tylko na 
początku. Otóż, tak jest: 
szybkość jazdy, ilość wy- 
oadających z trasy auto­
busów, kultura podróżowa­
nia.

Nie przyspieszamy startu 
pojazdu, jeśli po wejściu 
doń nie przechodzimy ener­
gicznie do przodu, lecz u-

siłujemy na przykład ska­
sować bilet (przecież ka­
sowników w każdym wozie 
jest minimum 2). Nie przy­
spieszamy także swoich po­
wrotów do domu jeśli wpy­
chamy się uparcie do zatło- 
cznego niemożebnie auto­
busu. Dziś nim jeszcze po- 
iedziemy, jutro pewnie 
już nie, gdyż zdefektowany 
samochód zostanie w zajez­
dni. Przełączniki do drzwi, 
resory i inne urządzenia, 
choć martwe, też mają o- 
graniczoną wytrzymałość. 
To samo odnosi się do na­
szej cierpliwości, stąd za­
pewne my najczęściej uwa­
żamy się za pokrzywdzo­
nych, stąd nasze częste, nie­
zbyt powściągliwe, niezbyt 
kulturalne 
trzeba by 
strzegąc.

Jeśli do 
będziemy. 
Przedsiębiorstwu Komuni­
kacyjnemu brak części za­
miennych, bo nie wolno mu 
kupić ich w sklepach nie­
uspołecznionych. a w uspo­
łecznionych części tych 
brak; że niełaskawym o- 
kiem patrzy na Kraków Mi­
nisterstwo Komunikacji, 
przydzielając autobusy „po 
karosażu" (nowa „góra", 
stary „dół”), a nie przy­
dzielając „Berlietów" — to 
nie będziemy uszczypliwy­
mi uwagami zniechęcać do 
oracy kierowców, którym 
MPO, zaniedbujące Sie w 
twych obowiązkach, każę 
oonadto jeździć po oblodzo­
nych drogach.

M. SUDA

reakcje, których 
zacząć się wy-

tego pamiętać 
że Miejskiemu

TO JUŻ SZEŚCIOLETNIA TRADYCJA, 
że w dniach od 15-go do 22 listopada 
każdego roku, w Nowej Hucie odbywają 
się „Dni Poezji". Ieh organizatorem jest 
Zakładowy Dom Kultury Huty im. Le­
nina. Nie tylko organizatorem, lecz ! Ini­
cjatorem w skali ogólnopolskiej! Do nie­
dawna nie było w kraju drugiego mia­
sta. w którym poezja współczesna, na 
okres Jednego tygodnia< stawała by się 
centrum kulturalnego zainteresowanie. 
Dopiero od roku, w ślad po Nowej Hucie 
poszła Warszawal

Bardzo starannie organizowane, obfi­
tujące w utwory wybitnych współczesnych 
poetów, nowohuckie „Dni Poezji" eieszy- 
ły się dotąd ogromnym zainteresowaniem. 
Biorąc to za podstawę, można mieć na­
dzieję. że również i tegoroczne cieszyć 
się będą wśród nowohucian nie mniej­
szym powodzeniem, zwłaszcza, iż organi­
zatorzy. pomyśleli o kilku nowościach. 
Między Innymi po raz pierwszy Imprezom 
poetyckim towarzyszyć beda również in­
ne. Na przykład — plastyka. Imprez to­
warzyszących będzie aż IŁ

Tegoroczne „Dni Poezji” 
będą nie tylko w lokalach ZDK. 
skach Młodych” I hotelach 
lecz także bezpośrednio w w; 
ty im. Lenina.

Wzorem dawnych lat. w 
święcie poezji, osobiście uczeetnicz«ć bę­
dą tacy poeci jak: M. Jastran, Z. Herbert. 
W. Szymborska. M. Białoszewski, T. 811- 
wiak. J. Zych. L. A. Moczulski. Ponadto 
recytowane będą wiersze H. Pośwfatow- 
skiej. R. Wojaczka i poety francuskiego 
— Saint-John Perse’».
iiifiiniiiiiiiinnninniinnnnniinnninnniiiïiîiiiiMfiwiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiniiiiiiMiiiiiiiïiiiiiiiiiiiiiiiïiiiiiiiiiHiiiiiiiii

W trakcie „Dni” wystąpi też z recitalem 
piosenek literackich — Marek Grechuta 
s towarzyszeniem grupy „Wiem”.

W tym okresie odbędzie się również 
kiermasz tomików poetyckich.

w Nowej Hucie

odbywać się 
----- „Ogni- 

tniczych, 
'ciach Hu-

nowohuckim

Oto szczegółowy program:
ZDK, UL. MAJAKOWSKIEGO t.
15. I. 73 r. — Wieczór autorski Mieczy­

sława Jastruna. Wiersze poety recytuje 
Danuta Michałowska.

16. I. 73 r. godz. 17.00 - Wernisaż wy­
stawy „Obraz człowiek«” oraz rozmowa 
na temat „Poezja a plastyka". Wystąpią 
Jacek Waltoś, Ryszard Krynicki i Stani­
sław Primus. O godz. 19 00 — Wieczór 
autorski Zbigniewa Herberta.

17. I. 73 r. godz. 18.00 — Wieczór autor­
ek i Wisławy Szymborskiej. Wystąpi rów­
nież Marek Grechuta z recitalem piose­
nek literackich.

18. I. 73 r. godz. 18.00 — Wieczór autor­
ski Mirona Białoszewskiego. Pieśni Ireny 
Garztecklej do tekstów poety śpiewa Bar­
bara Niewiadomska.

19. I. 73 r. godz. 18.00 — Wieczór poezji 
Haliny Poświatowsklej, z udziałem Mar-

CO W TYGODNIU ?

dazw.

11 do 
„Dom 
dozw. 
godz.

KINA

ŚWIT Duś« sala od 3 bm. godz. 
15.43, 18 i 20.» „Wesele", prod. 
polskiej, dozw. od lat 14.

ŚWIT Mała sala od 13 do 17 bm. 
godz. 15. 17.13 1 13.30 „BulUM" 
prod. USA, dozw. od lat 18, od 18 
do 21 bm., godz. 15.X 1 » „Ucie­
czka" część I 1 II prod. rada, 
od lat 14.

ŚWIATOWID Duża sala od 
14 bm.. godz. 15.45. 18 1 28.» 
wampirów" prod. angiol., 
od lat 14, od 15 do 17 bm..
15.45. 18 i 20.15 „O Jednego za wie­
le" prod. frane., dozw. od lat lo, 
od 15 do 21 bm.. godz. 18.43. 18 I 
20.13 „Niech bestia zdycha" prod. 
frane., dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID Mała sala od 11 do 
14 bm. godz. 11, 17.13 1 ».X .Je­
stem niewiernym mężem" prod. 
frane., dozw. od lat 18. od 18 do 17 
bm., godz. 15, 17 1 ».13 „Hajducy 
kapitana Angela" prod. rum., 
dozw. od lat 14, od 18 de 21 bm., 
godz. 18. 17.18 1 ».X „Poskromie­
nie złośnicy" prod. USA, dozw. 
od lat 14.

TELEWIZJA 13—18 BM.
• PROGRAM X

sobota: 8.80 Życie małżeńskie 
— film frane. 11.85 Biologia dla 
klas IV Ile. 18.30 Recenzje. 13.48 
Kronika. 18.85 TV informator' wy­
dawniczy. 18.3) Dziennik. 18.40 
Tes.r Młodego widza — Aleksy 
Arbuzów — „MÓJ bledyn Marat". 
18.05 Spotkanie z przyrodą. 18.30 
Pegaz. 18.20 Dobranoe. 13.30 Moni­
tor. 30.15 Mała scena Teatru Roz­
rywki. 31.30 Dsiennlk. 31.50 Wia­
domości sportowe. 32.20 Zycie mał­
żeńskie — film frane.

NIEDZIELA: 7.45 Kurs rolniczy. 
8.30 Przypominamy, radzimy. 8.30 
Nowoczesność w domu i zagrodzie. 
3.00 Dla młodych widzów. 10.20 W 
starym kinie. 11.20 Parada mar­
szowa. 13.00 Dziennik, 
wozdawczy magazyn 
14.00 Przemiany. 14.30 
Gucio 1 Cezar. 15.20 W
15.50 Program rozrywkowy. 18.10 
Piórkiem 1 węglem. 18.48 Wielka 
gra. 17.40 .. ............................
„Samotny 
eoho. 13.W 
nlk. 10.05
ai.04 Program estradowy. 11.05 Ma­
gazyn aportowy.

PONIEDZIAŁEK: 18.10 Politech­
nika. 18.30 Dziennik. 10.40 zwiersr- 
ntoe. 17.38 Echo stadionu. 17.50 Re­
cenzje. 18.30 Kronikę. 18.40 Eureka. 
10.33 Dobranoc. 10.30 Dziennik. 30.08 
Teatr TV — Sumienie — na mo­
tywach t Dostojewskiego. 11.2« 
Publicystyka mlędzyn. 21.88 Dzien­
nik. 22.13 Ora Stefan Csermak - 
skrzypce.

13.10 8pra- 
sportowy. 

Dla dzieci : 
obiektywie.

TEATR LUDOWT
13 bm.. godz. 13.» „Klęska", 14 

bm., godz. 11 1 18 „Dzieci pana 
majstra" (bajka), 13 bm. teatr 
nieczynny, 18 bm., godz. 17.X „Klę­
ska", 17 bm., godz. 13.15 „Idiota", 
18 1 13 bm. teatr nieczynny, x 
bm., godz. 13.18 „Oby nam tlę" 
(przedstawienie premierowe), 21 
bm., godż. 11 „Dzieci pana maj­
stra", godz. 13.11 „Oby nam się".

Kobiety Ich tycia — 
jak nikt". 18.38 Tele- 
Dobranoe. 18.30 Dzlen- 
,,Chłopi". 10.88 PKF.

ty Wyki, Jana Zycha i Tadeusza Sliwiaka. 
„Testament serca” — spektakl poetycki.

HOTEL NR 4.
16. I. 73 r. godz. 18.00 — „Poezja ludz­

kich spraw” — wieczór autorski L. A. 
Moczulskiego.

WYDZIAŁ DN/W-93.
17. I. 73 r. godz. 14.00 — Spotkanie autor­

skie Tadeusza Sliwiaka.
WYDZIAŁ TE.
17. I. 73 r. godz. 18.00 — Spotkanie autor­

skie Michała Sprusińsklego.
18. I. 79 r. godz. 14.00 — Spotkanie autor­

skie Ewy Lipskiej.
WYDZIAŁ DT.
18. I. 73 r. godz. 14.00 — Spotkanie autor­

skie Leszka A. Moczulskiego.
„OGNISKO MŁODYCH” ZMS.
18. I. 73 r. godz. 19.00 — „Poezja i pio­

senka". występ Teatrzyku Piosenki „Ogni­
ska Młodych".

WYDZIAŁ P-62.
19. I. 73 r. godz. 14.00 — Spotkanie autor­

skie L. A. Moczulskiego.
HOTEL NR 15:
19. I. 73 r. gedz. 18.00 — ..Spotkanie z 

Poetą". O swym warsztacie twórczym 
mówi Beata Szymańska.

KLUB DMH.
19. I. 73 r. godz. 18.30 — Spotkanie autor­

skie Ewy Lipskiej. (OKT.)

WTOREK: S.M „Chłopi". 10.00 
Dla szkól. 11.55 Język polski dla 
klas IV lic. 10.15 Dziennik. 16.15 
Telewizja młodych. 17.55 Perspek­
tywy techniki. 1S.SS Kronika. 18 45 
Dzień zwykłej pracy. 13.20 Dobra­
noc. 10.30 Dziennik. 20.05 „Życie 
małżeńskie" - cz. n. 21.55 Ex 11- 
bris. 22.25 Dziennik. 22.50 Radziec­
ki program rozrywkowy.

SKODAt 0.05 Życie małżeńskie 
cz. II. 8.55 Fizyka dla klas VI i 
VII. 11.55 Historia dla klas vtt. 
11.45 Mechanizacja rolnictwa. U.00 
Wybieramy zawód. 15.10 Politech­
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla mło­
dych widzów: Latający Holender. 
17.15 Dla dzieci — Malwtnka. 17.45 
Informacje — towary, propozycje. 
18.28 Kronika. 18.4« Poligon. I» 20 
Dobranoe. 18.30 Dziennik. 20.05 Stu­
dio 83 z cyklu: Opowieści mniej 
tony. 20.25 Słynne ucieczki. 21.20 
Świat i Polaka. 31.55 Z cyklu: Ba­
let. 22.30 Dziennik.

CZWARTEK: 8.00 Język polski
dla klas T Ile. 8.55 Historia dla klas 
VI. 10.25 Słynne ucieczki. 12.45 Ję­
zyk polski dla klas Vin. 14.00 Ma­
tematyka w szkole. 18.10 Kronika. 
16.30 Dziennik.- 16.40 Ekran z brat­
kiem. 17.45 PKF. 17.55 ZSRR-50. 
18.20 Dobranoe (kolor). 18.30 Dzien­
nik. 10.05 Teatr Kobra: Tajemnica 
Jeziora. 21.35 Refleksje. 11.85 Wie­
czorowy Uniwersytet dla Starszych 
Panów. 22.25 Dziennik.

PIĄTEK: 8.35 Biały pokój — 
film. 8.58 Dla szkół. 15.30 Politech­
nika. 18.30 Dziennik. 18.40 Pora na 
Telesfora. 17.25 Nie tylko dla pań. 
18.10 Turystyka 1 wypoczynek. 
18.18 Kronika. 18.45 Magazyn me­
dyczny. 10.30 Dobranoc. 18.80 
Dziennik. 30.05 Ostatni rok — film 
prod. radl. 21.05 Panorama tygod­
nia. 21.45 Teatr TV: Zwyczajna 
historia — Iwan Gonezarow. 23.05 
Dziennik.

Na odbudowę 
Pomnika Grunwaldzkiego

Brygady Pracy Socjalistycz­
nej Stanisława Skóry i Józe­
fa Augustyna z Oddziału Ob­
róbki Wiórowej Wydziału Me­
chaniczno - Konstrukcyjnego, 
wykonały w grudniu ub. ro­
ku w czynie społecznym szereg 
pilnych zleceń dla potrzeb go­
spodarki remontowej huty. Łą­
cznie wyniosło to 536 godzin 
dodatkowej pracy.

Należność z tego tytułu w 
wysokości 6.121 złotych prze­
kazano na Fundusz Odbudowy 
Pomnika Grunwaldzkiego.

POGODA
ŁAGODNA, bezśnieżna zima 

utrzymuje się. Polska południo­
wa znajduje się od dłuższego 
czasu w zasięgu wyżu baryczr.e- 
go znad zachodniej Europy i po­
łudniowej Skandynawii, co daje 
zachmurzenie na ogół duże z 
drobnymi opadami śniegu lub 
mżawki. W najbliższych dniach 
wystąpią przejaśnienia i lokalne 
rozpogodzenia, temperatura wa­
hać się będzie w granicach od 
—S do 3 stopni, w nocy spadać 
będzie przy dłuższych rozpogo­
dzeniach do —8. Lokalnie możli­
wa mgła. Na większe opady 
śnieżna na razie się nie zanosi.

PROMYK
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Koncert laureatów piosenki
żołnierskiej

W ub. poniedziałek, w sali wielu słuchaczy, szczególnie 
Teatru Ludowego odbył się młodzieży Obecni byli m in 
koncert laureatów piosenki prezes RZK — Antoni Dał- 
żołnierskiej, który zgromadził kowski, sekretarz RZK — Sta-

nTnTnninnnTninTnnnniniTiiiTiTnrnnTnnirrniiiTnnnnrTTTr

NOWOŚCI BELETRYSTYKI
Casanora". — Pamiętniki napi­
nane przez słynnego XVIII-wie- 
cznego awanturnika, którego 
burzliwe przygody erotyczne 
przeszły do legendy a nazwisko 
stało się synonimem uwodzi­
ciela.

Otton Gros, Kazimierz Gry- 
żewski — „Podróże w świecie 
znaczków”. — Popularna, ujęta 
w formę felietonu książka wpro­
wadzająca w zagadnienia filate­
listyki. Zawiera historię, infor­
macje o rodzajach znaczków i 
sposobach ich zbierania oraz 
wiele ilustracji.

Iskry, cena 50 zł.
Eugeniusz Rybka — „Cztery 

wieki rozwoju myśli koperni- 
kańskiej”. — Książka napisana 
przez jednego z najwybitniej­
szych polskich astronomów, pro­
fesora UJ. Autor przedstawia 

życie i myśli Mikołaja Koper­
nika... kończąc na ukazaniu o- 
siągnięć nowoczesnej nauki o 
Wszechświecie.

PWN, cena 40 zŁ
Andrzej Braun — „Siadami 

Conrada”, — Bardzo ciekawa 
książka, w której autor opisuje 
swoje wrażenia z podróży odby­
tej śladami wielkiego pisarza; 
jest to konfrontacja osobistych 
przeżyć, z tym co fascynowało 
Conrada przed z górą 80 laty.

Czytelnik, cena 60 zł.
„Pamiętniki Giorani Giacomo

KĄCIK FILATELISTYCZNY

Mikołaj Kopernik

aninntninnnnmnnmmiiinnnnnnnniinmnnninnnnni
IMPREZY ZDK H1L

15 godz. 17.45 — Kroniki z 
życia NRD — projekcja filmów 
(Ogn Dziecięce os. Na Skar­
pie 64): godz. 18.30 — Impre­
za artystyczna z ok. 50 rocżhi- 
cy powstania Kraju Rad — 
występ Estrady Piosenki, Ze­
społu Estradowego (Hala spor­
towa KS „Hutnik“)

16 godz. 18.45 — Mikołaj
Kopernik, jego dzieło i epoka 
cz. IV — mówi inż. J. Dzia­
dosz (klub „Sródpole“ os. Na 
Wzg. Krzesł 17a ).

18. godz. 17.00 — Studium 
Plastyczne: z cyklu „Polskie

Czytelnik, cena 20 zł.
Antologia współczesnej poezji 

ludowej. — Zbiór utworów 116 
poetów ludowych Autorami są 
¡udzie mieszkający na wsi. pro­
wadzący gospodarkę — w wol­
nych chwilach piszący wiersze

LSW, cena 120 zł.
Hanna Muszyńska-Hoffmano- 

wa — „O paniach z krainy szczę­
ścia”. — W formie zbeletryzo­
wanej spisane dzieje oraz epizo­
dy z żyda różnych możnych 
pań, które w jakiś sposób za­
pisały się w naszej historii. Po- 
zyoja zawiera dokumentalne ilu­
stracje.

Wyd Łódzkie, cena 85 zł.
Józef Ignacy Kraszewski — 

„Diabeł". — Powieść z czasów 
Stanisława Augusta. Książka 
pochodzi ze zbiorowego wyda­
nia dzieł J. I Kraszewskiego.

LSW, cena 50 zł.

28 grudnia ub. roku Poczta 
Polska wprowadziła do obiegu 
dwa nowe znaczki z wizerun­
kiem Mikołaja Kopernika o 
wartości nominalnej 1.00 i 1.50 
zł. Ponieważ jednocześnie uru­
chomiono w warszawskim Urzę­
dzie Pocztowym nr 80 automa­
tyczną sprzedaż znaczków o 
wartościach najczęściej »tosowa- 
nycb — znaczki te zostały wy­
dane nie w arkusikach, a w rol­
kach po 100 sztuk Te same zna- 
czyni umieszczono również na 
okolicznościowych kopertach i 
na kartach pocztowych, (kg) 

zwyczaje ludowe” spotkanie z 
etnografem mgr H. Gołuchow- 
ską (Ogn. Dziecięce).

19 godz. 18.30 — Program 
satyrycznomuzyezny w wyk. 
studentów PWSM w Krako­
wie (klul. „Sródpole").

W galerii RYTM ZDK HiL 
ul. Majakowskiego 2 z okazji 
DNI POEZJI czynna jest wy­
stawa malarstwa, rzeźby, ry­
sunku i grafiki pt „Obraz 
Człowieka“: udział biorą zna­
komici autorzy — 8o boćki. 
Grzywaez, Hoffmann, Nowo­
sielski, Mucha, Karwacki i in­
ni. 

nisław Ptaśnik, a także grupa 
oficerów Wojska Polskiego 
zbowidowców, przedstawicie 
le Wydziału Oświaty Prez 
DRN, zaproszeni goicie

Wystąpiła młodzież ze szkół 
podstawowych i średnich, pod 
kierownictwem artystycznym

KRZYŻÓWKA

|<i4

ROZRYWKI UMYSŁOWI • ROZRYWKI UMYSŁ OWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI

Poziomo: 3. miasto pow. w 
woj. zielonogórskim (wspak). 4 
zginęła z ręki Rzędziana, 8. do­
mysł co do cudzej winy, 11. źró­
dło ze słoną wodą. 13. podobna 
do różańca. 15 na fladze ZSRR.
17. szkoła średnia. 18 Warneń­
czyk. 21. uciekł z obozu, 23 na­
zywają go też grzybem czerwo­
nym, kraśniakiem, podsinnikiem. 
24 pełnomocnictwo handlowe. 
27 przez nie zostawiasz para­
solkę w tramwaju. 28 ptak leś­
ny z rzędu wróblowatych, sza- 
roniebieski. spodem rudy, 29 
postrzeleniec, lekkoduch.

Pionowo: 1 krzesło bez opar­
cia. 2. niewielki pies myśliwski,
5. artystycznie wykonana duża 

mgr Ludwika Czecha. Pro­
gram zapowiadała Halina Sar­
na.

Koncert był ciekawy i uroz­
maicony, ale byłby na pewno 
o wiele bardziej udany, gdyby 
nie zainstalowano kilku gło­
śników w sali, co spowodowa­
ło niebywale głośny odbiór 
piosenek Czyi to był pomysł? 
Przecież sala teatralna jest w 
dostatecznej mierze akustycz­
na!

Na zdjęciach — migawki z 
koncertu.

FOT. J. BROŻEK 

fotografia osoby, 6. wiatr od 
morza, 7. krzepkość, energia, 9. 
była w kosmosie, 10. usypia 
dziecko. 12. był tak nazywany 
autobus. 14. fundator kościoła,
15 prawy dopływ rzeki Horyń,
16 okres po porodzie, w którym 
ustępują zmiany wywołane w 
organizmie ciążą i porodem, 19. 
konieczna do wykonywania prac 
fotograficznych. 20. tańczy na 
sznurku. 22 mini kraj. 25 kołacz 
weselny w Rosji. 26 kult bóstwa 
i związane z tym obrzędy.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 19. I. br. nadeślą prawidło­
we rozwiązania, rozlosowane to- 
staną nagrody — bony książko­
we.

„DOM WAMPIRÓW“ 
REŻYSERIA: PETER DÜF­

FEL’.
PRODUKCJA: ANGIELSKA 
KINO: „ŚWIATOWID“, do 

. bm.

Jest to tzw. film grozy, skła­
dając się z czterech nowel 
„mrożących krew w żyłach“. 
Opowiadania te oscylują mię­
dzy „czarnym humorem“ a au­
tentyczną grozą w stylu typo­
wym dla Roberta Blocha, jed- 

eg z najwybitniejszych dziś 
pisarzy tego gatunku, autora 
słynnej „Psychozy“ przeniesio­
nej na ekran przez Alfreda 
Hitchcocka. Tytułowy „dom“ 
ma w tradycji filmowej także 
znaczenie „magazynu", zbioru 
pokrewnych nastrojem epizo­
dów od wczesnych lat 40 po­
jawiają się na ekranach filmy 
w rodzaju „Dom Frankenstei­
na“, „Dom Draculi", czy „Dom 
doktora Terrora", w których 
jedność miejsca ma charakter 
tylko pretekstowy.

„Dom wampirów" jest rów­
nież przeglądem charaktery­
stycznych wątków, powtarza­
jących się w literaturze I fil- 
ml. grozy. Pierwsza nowela 
wykorzystuje motyw szaleń­
stwa, ale zachowuje pewną 
dwuznaczność pozornie racjo­
nalnego zakończenia. Pozo­
stałe są wariacjami tematów 
wprowadzonych na ekran je­
szcze w okresie ekspresjoni- 
stycznego kina niemego: mu­
zeum figur woskowych, wam-, 
plfyzm i praktyki magiczne 
skrzyżowane tu ze znacznie 
późniejszym motywem „nie­
samowitego dziecka". Polski 
widz ma możność obejrzenia 
slvnnych gwiazd tego gatunku 
fi'mowego: Christopher» Lee 
— najwybitniejszego dziś od­
twórcę roli wampira Draculi. 
oraz Petera Cuahfngą — nie­
zmordowanego barona Fran­
kensteina I pogromcę sil nad- 
nrzyrodzonvch. Towarzyszy im 
Ingrid Pitt tenana nam także 
z filmu „Tylko dla ortów"),

ROZWIĄZANIA Z NB 1 
KRZYŻÓWKA

Poziome: 5. kukułka. 8. wi- 
hher. 9. Wezera, 10. siedlisko, 
11. marynlata. 18. norma. 14. 
derkacz, 17. tranzyt. 19. Walen­
tyna, 22 Maranda. 24 wokanda. 
26. kotka. 28. pokrzywka. 29. 
mianownik. 30. salopa, 31. ogór­
ki, 32. Anteusz.

Pionowo: 1 Rubikon. 2. ikeba- 
na, 3. minister, 4. jedlina. 6. 
mennica. 7. prototyp. 11. argo­
nauta. 15. kawka. 16 zwada. 17 
Tanew. 18 nitka. 20 patronat, 
21. odaliska. 23. naczepa. 25. ka­
torga. 26. kokaina. 27 animusz.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. Belfast, 7. autoto- 

mia, 11. Miltiades, 12. zapusty. 

MAŁA KRZYŻÓWKA

ZDYCHA“ 
CLAUDE

FRANCU-

zdobywająca obecnie mocną 
jozycję najlepszego kobiecego 
wampira w filmach wytwórni 
Hammer.

Film jest barwny, opracowa­
ny w napisach.

„NIECH BESTIA 
REŻYSERIA:

CRABROL 
PRODUKCJA: 

SKO WŁOSKA
KINO: „ŚWIATOWID“.

18-2 bm.

Barwny dramat kryminalny, 
zrealizowani na podstawie po­
wieści Nicholasa Blake‘a. wy­
bitnego angielskiego poety i 
powieściopisarza.

Tytuł powieści, a zarazem 
filmu, ma związek z „Cztere­
ma pieśniami poważnymi“ Ja­
na Brahmsa, a zwłaszcza z 
pierwszą z nich, skomponowa­
ną w roku 1896 do słów z Pi­
sma Świętego która w pol­
skiej wersii brzmi mniei wię­
cej tak: „Taki sam duch oży­
wia ! ludzi i zwierzęta, taki 
sam łos czeka ludzi I zwierzę­
ta, i Jednych i drugich czeka 
śmierć. Człowiek nie ma prze­
to żadnej wyższości nad bydlę­
ciem. bo wszystko jest marno 
ścią“.

Pieśń ta Jest motywem i o- 
statńim akcentem filmu Cha- 
’ rola.

ZAKUPILIŚMY
„W oczekiwaniu na sprawie­

dliwość" — perypetie Włocha, 
u:óry wracając dc ojczyzny po 
kilkuletnim pobycie w Szwaj­
carii. zostaje na granicy aresz­
towany. Przerzucany z więzie­
nia do wlezienia nie może się 
dowiedzieć, kto i. dlaczego zgo- 
towa' mu takt los. Reżyser za­
warł w tej tragikomedii aktu­
alne pytania o sytuacje Jedno­
stki w społeczeństwie w’n«k:m. 
W roli głównej — Alberto 
Sordl.

„Kot o dziewięciu ogonach** 
— niewidomy meżczrzr.a pod­
słuchuje rozmowę, która na­
prowadza go na trop tajemni­
czych zbrodni. Produkcia wlo- 
sko-franeusko-NRF-owska
. •>< (dr)

Pionowo: 1. repeta. 2 oferta, 
3. estyma. 5. sarkoma. 6. zawia­
sy, 8. flisak, 9. mikrus. 10. Idio­
ta.

BONY KSIĄŻKOWE PO 194 
ZŁ ZA ROZWIĄZANIE KRZY­
ŻÓWKI NOWOROCZNEJ WY­
LOSOWALI:

1. Halina Rycerz — N Huta, 
os Zielone 16'44; 2 Kazimierz 
Rolnik — N Huta, os Centrum 
A. bl. 11/61; 3 Marek Banet — 
N. Huta, oa Kalinowe 15/3; 4. 
Maria Ciastoń — Kraków, ul. 
Stradom 6!2-. 5 Józef Flacha — 
N Huta. oe. Szklane Domy 1/12; 
6 Teresa Andryszewska — N. 
Huta. os. Ogrodowe, ul. Hibne­
ra 12.

LWAGA: bony wysyłamy
pocztą, raz w miesiącu.

Poziomo: 3. patron strażaków.
6. rzeka z przełomem w Pieni­
nach. 9 upodobnienie się przed­
stawicieli gat nie drapieżnych 
do drapieżnych lub jadowitych, 
10 zbójnik tatrzański — boha­
ter wielu podań i legend.

Pionowo: 1. dawny tytuł do­
stojników tureckich. 2 posiada 
wiedzę i doświadczenie w danej 
dziełzinie. 4 klątwa kościelna. 
5. Kornel — autor pieśni „Z dy­
mem pożarów”. 7 np gniew, 
radość, tal, 8. ułomny, inwali­
dą.

„GŁOS NOWEJ HUTY” 
Adres redakcji- Huta Im Le­
nina Telefony bezpośrednie - 
«28-99 przez centrale H1L — 
<4S-M i <01-90 wewn «»-11 (re­
daktor naczelny) «7-(19 (sekre- 
lerz od pow redakcll) 94-81 
/sekretariat) Druk- Prasowe 
Zakłady Graficzne R8W Pra­
sa" w Krakowie. Wielopole 1


